
Posiedzenie
Rady Państwa

Na posiedzeniu w dniu 23 
bm. Rada Państwa rozpatrzyła 
informację Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych o realizacji ra­
tyfikowanych przez Radę Pań­
stwa umów zawartych z inny­
mi państwami w sprawie współ 
pracy kulturalnej i naukowej, 
jak również sprawozdanie swej 
komisji spraw kadr naukowych 
o aktywności pracowników na­
uki w uzyskiwaniu patentów i 
o zakresie przydatności tych 
patentów dla rozwoju gospo­
darki narodowej.

Rada Państwa ratyfikowała:
— Układ o zakazie umieszczania 

broni jądrowej i innych rodza­
jów broni masowej zagłady na 
dnie mórz, i oceanów oraz w 
jego podłożu.

— konwencję konsularna między 
Polską Rzeczapospolita Ludowa 
a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

—• umowę między Polska Rzeczą- 
pospolitą Ludowa a Królestwem 
Danii w sprawie wzajemnego 
przyznania praw do połowów w 
ich odpowiednich strefach rybo­
łówstwa morskiego.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej:
— W Republice Wschodniego 

Urugwaju — Mieczysława 
Włodarka, który będzie peł­
nił tę funkcję obok stano­
wiska ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Argentynie i 
Boliwii, na które został mia 
nowany w dniach 3 czerwca 
1971 r. i 5 lipca 1971 r.

— W Republice Środkowoafry­
kańskiej — Lucjana Wol- 
niewicza, który będzie peł­
nił tę funkcję obok stano­
wiska ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Demokratycznej 
Republice Konga, na które 
został mianowany dnia 5 
marca 1971 r.

Ponadto Rada Państwa 
uwzględniła prośby 23 osób o 
nadanie obywatelstwa polskie­
go. (PAP)
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W co nas ubiorze przemysł?
Odpowiedzi na to pytanie udzieli niebawem handel, który 

obecnie kończy podpisywanie targowych umów na zaopa­
trzenie przyszłego kwartału i półrocza. Jak informowano 
wczoraj zwicdzająego Targi członka Biura Politycznego 
i sekretarza KC PZPR Jana Szydlaka — przebieg tych per­
traktacji jest dla rynku pomyślny.
Potwierdza to np. zaintere­

sowanie handlu ekspozycją 
przemysłu odzieżowego. Do­
słownie w ostatnich dniach 
handlowcy zgłosili wobec tych 
producentów zwiększone zapo­
trzebowanie, w wyniku czego 
pierwotna oferta na odzież 
wartości 5,8 mld. zł — ulegnie 
zwiększeniu. Do dnia dzisiej­
szego handel złożył zapotrze­
bowanie wartości łącznej 7 
mld. zł. Zaskoczenie wytwór­
ców jest zatem duże i zacho­
dzi obawa iż producenci tka­
nin mogą nie podołać wszy­
stkim zamówieniom. Jak się 
ocenia w przemyśle odzieżo­
wym, tak duże zainteresowa­
nie handlu ich produkcją wy­
nika m. in. z większej opera­
tywności detalu i handlu tere­
nowego, który uczyniono od­
powiedzialnym za stan zaopa­
trzenia swego regionu.

N. Podgórny odwiedzi Indie
W stolicy Indii nodano oficjalnie 

do wiadomości, że radziecka dele­
gacja partyino-rzadowa z przewód 
niczacym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Nikołajem Podgór­
nym na czele, która uda sie do De 
mokratycznei Republiki Wietna­
mu 1 października zatrzyma Się na 
krótko w Delhi. Jej pobyt w In­
diach potrwa 1 dzień.

Spotkanie Nixon - Hirohito
Rzecznik Białego Domu poinfor­

mował we środer że w najbliższa 
niedziele prezydent Nixon spotka 
sie na Alasce z cesarzem JaP0"1? 
Hirohito. który udaje sie w podróż 
do Europy.

Min. M. Debre w Londynie
W czwartek przed południem pre 

mier W. Brytanii. Edward Heath 
przyjął przebywającego z wizytą 
w Londynie francuskiego ministra 
obrony Michela Debre. Agencja 
Reutera, powołując sie na wiado­
mości ze źródeł poinformowanych, 
pisze iż przedmiotem 20-minutowej 
rozmowy bvłv przede wszystkimi 
sprawy bezpieczeństwa europej­

Kluczowe zadanie - dalsza poprawa
zaopatrzenia rynku

Wypowiedź ministra Edwarda Sznajdra

Rozmowy L. Breżniewa

Jak podawaliśmy, 21 bm.
poznało się z informacją Ministra Handlu 
przewidywanym zaopatrzeniu 
bliskich i ważnych dla społcczs 
Edward Sznajder.
— Chcę na wstępie przy­

pomnieć — stwierdził E. 
Sznajder — że jako minister

W listopadzie kolejna 
runda SALT w Wiedniu

Obecna runda radziecko-ame 
rykańskich rozmów w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz 
nych (SALT) zakończyła się w 
czwartek 90-minutowym spot­
kaniem w ambasadzie ZSRR. 
Następna runda rokowań roz- 
pocznie się w Wiedniu w li­
stopadzie.

Rozmowy w Helsinkach, któ 
re zaczęły się 8 lipca, zostaną 
formalnie zakończone w piątek 
wizytą szefów delegacji radziec 
kiej i amerykańskiej u prezy­
denta Finlandii, Urho Kekko- 
nena. Również w piątek ocze­
kuje się opublikowania wspól­
nego komunikatu. (PAP)

W obecnej kolekcji targowej 
przemysł eksponuje ogółem 1725
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skiego oraz perspektywy wspólnej 
polityki wojskowej Francji i W. 
Brytanii.

Konflikt w rządzie Kambodży
Jak donosi Agencja France 

Presse szef rządu z Phnom Penh, 
marszałek Lon Nol zażądał od wi­
cepremiera. gen. In Tama złożenia
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dymisji. Gen. In Tam odmówił.
Chwilowo nieznane sa powody, 

które skłoniły marszałka Lon Nola 
do próby usunięcia z rządu jednej 
z najbardziej wpływowych osób 
obecnej ekiny.

Rekord bezrobocia w W. Brytanii
Rząd brytyjski ujawnił w czwar 

tek. że bezroboc!e w W. Brytanii 
osiągnęło obecnie najwyższy po­
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Biuro Polityczne KC PZPR za- 
Wcwnętrznego o 

rynku w IV kwartale br. O tych 
ństwa sprawach mówi min.

handlu wewnętrznego już trze 
ci raz od grudnia ubiegłego 
roku referuję te sprawy na po 
siedzeniach Biura Polityczne­
go, a niezależnie od tego za­
gadnienia związane z poprawą 
zaopatrzenia ludności były 
wielokrotnie omawiane na tym 
forum Świadczy to dobitnie o 
wysokiej randze, jaką obecne 
kierownictwo partii nadaje 
sprawom produkcji towarów 
konsumpcyjnych i rozwojowi 
handlu.

Jeśli chodzi o sprawy rynku 
w najbliższych miesiącach, to 
należy wskazać, że w wyniku 
ustaleń Rady Ministrów z 
lipca, sierpnia i września br. 
resorty gospodarcze zgłosiły 
dodatkową produkcję towarów 
rynkowych wartości 7 mld. zł. 
Ponieważ asortyment wyrobów 
objętych tymi dostawami jest 
ściśle uzgadniany z handlem, 
powinny to być artykuły po­
trzebne i poszukiwane.

Wiadomo, że podstawowe 
znaczenie dla zaopatrzenia ryn 
ku spożywczego mają dostawy 
mięsa i przetworów mięsnych, 
pragnę więc podać, że we 
wrześniu dostawy mięsa i 
przetworów mięsnych (łącznie 
z mięsem z odkupu gospodar­
czego) są wyższe 0 17 3 proc, a 
w IV kwartale br. będą one 
wyższe o ponad 18 proc, w po­
równaniu z analogicznym okre

Na zdjęciu: członek Biura Poli­
tycznego sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak zwiedza wraz z to­
warzyszącymi mu osobami eks­
pozycję maszyn do szycia w pa­
wilonie 11.

Fot. — K. Przychodzki 

ziom od 1940 roku. Bez pracy po­
zostałe blisko 930 tys. ludzi a więc 
o 25 tvs. więcej niż przed miesią­
cem. Sekretarz stanu do spraw za­
trudnienia Robert Carr oświad­
czył. że „sytuacja jest bardzo po­
ważna”.

Cholera w Portugalii
Portugalskie władze sanitarne po 

informowały o wykryciu 4 wypad­
ków cholery w Almada w pobliżu 
Lizbony. Chorzv znajdują sie w 
szpitalu w stolicy Portugalii i ży­
ciu ich nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Według władz sanitarnych wszy 
stkie 4 osoby zakaziły sie cholerą 
od załogi jednego ze statków za­
granicznych. który naprawiany 
jest w miejscowej stoczni.

Tajfun spustoszył Tajwan
Groźny tajfun „Bess” spowodo­

wał poważne straty w północnym 
Taiwan:e. Co najmniej 20 osób po 
niosło śmierć, a 72 zostało ranne.

Siła wiatru dochodziła do 190 
km/godz. przy równoczesnym 
ulewnym deszczu Według pierw­
szych ocen całkowicie zniszczo­
nych zostało ok. 1000 domów i po­
nad 2000 poważnie uszkodzonych. 
Większość ulic w Tajnej znajduje 
sie pod woda. 

sem ub. roku. Mimo tak znacz­
nego zwiększenia, ilości mięsa 
i przetworów mięsnych nie wy 
starczą jeszcze na pełne zaspo­
kojenie popytu, co powoduje 
konieczność utrzymania prio­
rytetu zaopatrzenia dużych 
aglomeracji miejskich i osie­
dli robotniczych. Duży nacisk 
kładziemy na zwiększenie 
sprzedaży ryb i _drobiu. Nie 
jest pokryty w pełni popyt na 
masło, aczkolwiek w IV kwar­
tale br. możemy go dostarczyć 
o 6,5 proc, więcej niż w po­
dobnym okresie ub. roku. 
Istnieje dostateczna, a nawet 
nie w pełni uwzględniana w 
zamówieniach podaż tłuszczów 
roślinnych oraz smalcu i sło­
niny. Zwiększamy też produk­
cję i dostawy szlachetnych od­
mian margaryny, a zwłaszcza 
margaryny „Maja”, która na­
daje się do bezpośredniej kon­
sumpcji — tak jak masło.
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Na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Pierwsza porażka USA 
w debacie nad sprawą ChRL

W środę na forum Komisji Ogólnej Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, składającej się z 25 członków, Stany Zjednoczone 
poniosły pierwszą porażkę w debacie nad sprawą reprezen­
tacji Chin w ONZ, ponieważ nie udało im się połączyć w jed 
nym punkcie porządku dziennsgo rezolucji albańskiej i ame­
rykańskiej na temat reprezentacji Chin w ONZ.
•Kiedy komisja przystąpiła 

do rozpatrywania punktu: 
„Sprawa reprezentacji Chin w 
ONZ”, przedstawiciel USA, G. 
Bush, zastosował chwyt tak-

W przyszłym roku

Oryginalna „Coca-Cola" 
z polskich browarów
Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­

nicznego „Agros" przy ścisłej 
współpracy ze Zjed"oczeniem Prze 
mysłu Piwowarskiego podpisało 
kontrakty z firmami „Coca-Cola" 
i „Pepsi-Cola" w sprawie urucho­
mienia w Polsce produkcji napo­
jów o tych samych nazwach.

Prowadzić Ją będą zakłady pod­
ległe Zjednoczeniu Przemysłu Pi­
wowarskiego z importowanych, 
oryginalnych koncentratów i we­
dług szczegółowych instrukcji tech 
nologicznych tych firm, co gwaran 
tuje jednolitą i standardową ja­
kość produktu. W wyniku podpi­
sanych kontraktów każda z firm 
dostarczy do Polski po 2 komplet­
ne linie rozlewcze o wydajności 12 
min. litrów rocznie każda, które 
będą zainstalowane przy browa­
rach w Warszawie, Krakowie, Za­
brzu i Gdańsku.

Uruchomienie pierwszej Unii 
„Coca-Coli" w browarze warszaw­
skim powinno nastąpić w połowie 
1972 r. Pozostałe browary rozpocz- 
ną produkcję napojów typu „Cola" 
w późniejszym terminie. Zarówno 
„Coca-Cola" jak i „Pepsi-Cola" 
sprzedawane będą w butelkach 
standardu tyeh firm o pojemności 
0,25 1. (PAP)

Zastrzelenie przywódcy
KP Dominikany

Agencja Tanjug donosi — że w 
czwartek rano został bestialsko za­
strzelony przez policję, na ulicy w 
Santo Domingo, jeden z przywód­
ców Komunistycznej Partii Domi­
nikany, Homero Vargas. Przejeż­
dżał on samochodem w pobliżu 
kwatery głównej policji. Policjanci 
zatrzymali go, zmusili do opuszczę 
nia samochodu i położenia się na 
jezdni. Następnie zastrzelili go z 
pistoletu. (PAP)

w Jugosławii
Przemówienia na przyjęciu w Belgradzie

Jak informuje Agencja Tanjug, podczas swych czwartko-
wych rozmów, prezydent Jugosławii Josip Broz Tito i sekre 
tarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew wymienili po­
glądy na temat podejmowanych przez obydwie strony wysił­
ków w kierunku rozszerzenia współpracy jugosłowiańsko- 
radzieckięj, a także omówili bieżące problemy międzynarodo 
we.
W środę w godzinach wie­

czornych prezydent SFRJ i 
przewodniczący Związku Ko­
munistów Jugosławii Josip 
Broz Tito wydał przyjęcie na 
cześć sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa. 
Przyjęcie to, które odbyło się 
w siedzibie Związkowej Rady 
Wykonawczej w Belgradzie, 
upłynęło w bardzo serdecznej 
i przyjacielskiej atmosferze. J. 
Broz Tito i L. Breżniew wy­
mienili toasty.

Prezydent Jugosławii witając ser 
decznie radzieckich gości, pod­
kreślił, że narody Jugosławii ży­
wią uczucia przyjaźni do Związ­
ku Radzieckiego.

„Wasza wizyta w Jugosławii — 
powiedział J. Broz Tito — nastę­
puje właśnie w chwili, gdy nasze

tyczno-proceduralny, wysuwa­
jąc 2 wnioski:

1. Aby projekt rezolucji amery­
kańskiej przewidujący dopuszcze­
nie reprezentacji ChRL, przy rów­
noczesnym utrzymaniu w tej Or­
ganizacji reżimu czangkaiszekow- 
skiego był rozpatrywany w pierw­
szej kolejności.
1. Aby zarówno rezolucja amery­

kańska w sprawie reprezentacji 
Chin w ONZ jak i rezolucja al­
bańska, mówiąca wyraźnie o przy­
wróceniu wszystkich praw ChRL 
w ONZ, były umieszczone na po­
rządku dziennym jako jeden punkt 
pt. „Kwestia reprezentacji Chin w 
ONZ”.

Wniosek amerykański wywo
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Wymiana listów 
A.Gromyko- W.Scheel

Porozumienie czterostronne w 
sprawie Berlina Zachodniego po­
winno stać się ważnym czynnikiem 
stabilności, opartej na uznaniu 
realiów terytorialnych i politycz­
nych, które się ukształtowały w 
Europie — pisze minister spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyko 
w odpowiedzi na list, jaki wysto­
sował do niego minister spraw za­
granicznych NRF, W. Scheel. W 
liście tym z 7 września br., min. 
W. Scheel podkreśla znaczenie po­
rozumienia czterostronnego dla roz 
ładowania napięcia i zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie. (PAP)

M /T „Osa“ uratował 
brytyjskich żołnierzy
M/T „Osa” należący do szczeciń 

skiego kombinatu rybnego „Gryf" 
wyłowił 22 bm. na Morzu Północ­
nym w pobliżu wyspy St. Kilda 
dryfujący gumowy ponton. Znaj­
dowało się na nim dwóch żołnierzy 
brytyjskich. Jak wynika z nadesła­
nego do przedsiębiorstwa telegra­
mu, na pontonie tym nastąpiła 
awaria silnika oraz przebicie jed­
nej komory powietrznej, wskutek 
czego dryfował on na morzu przez 
ponad 4 godziny. Po skontaktowa­
niu się z brytyjską stacją brzego­
wą, trawler przekazał uratowanych 
Brytyjczyków na wyspę, gdzie znaj 
duje się ich macierzysta jednostka 
wojskowa. (PAP) 

narody obchodzą 30-lecle swojej 
rewolucji i walki przeciwko za­
borcom faszystowskim i swoim 
zdrajcom”.

Od czasów tej bohaterskiej wal­
ki upłynęło wiele lat. Odnosiliśmy
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Trwają naloty USA

Protest delegacji DRW 
na rozmowy paryskie

Jak już podawaliśmy ame­
rykańskie lotnictwo dokonało 
we wtorek masowych bom­
bardowań terytorium DRW. W 
wyniku tego barbarzyńskiego 
ataku zginęło wiele osób 
wśród ludności cywilnej, a 
straty materialne są znaczne. 
W środę w Paryżu odbyła się 
w związku z tym konferencja 
prasowa przedstawiciela de­
legacji DRW, biorącej udział 
w rozmowach w sprawie Wie­
tnamu.

Nguyen Than Le oświadczył 
że na znak protestu przeciw­
ko masowym nalotom z 21 
września delegacja DRW nie 
weźmie udziału w kolejnym 
posiedzeniu konferencji, które 
miało się odbyć w dniu 23 

। września.
I Dwa amerykańskie myśliwce 

bombardujące typu ,,F-i Phan- 
tom” dokonały w środę nowego 
ataku na terytorium DRW bom­
bardując rejon przełęczy Mu Gia, 
położonej 120 km na północny za­
chód od strefy zdemilitaryzowa- 
nej, na granicy między Laosem a 
DRW. Amerykański rzecznik w 
Sajgonie podając tę wiadomość o- 
świadczył, iż atak ten był „reak­
cją obronną”. (PAP)

W Poznaniu

Umowa o współpracy 
Politechnika-przemysł

Wczoraj w rektoracie Poli­
techniki Poznańskiej podpisa­
no umowę o współpracy nau- 

i kowej i technicznej pomiędzy 
Politechniką Poznańską a Zjed 
noczeniem Przemysłu Okuć i 
Instalacji' Budowlanych w Po- - 
znaniu.

Określona w umowie współpraca 
ma charakter długofalowy i obej­
muje m. in.: uzgadnianie długofa­
lowych i rocznych tematów i za­
dań naukowych, podejmowanych 
przez obie strony, uwzględnianie 
przez Instytut Technologii Budowy 
Maszyn problemów interesujących 
Zjednoczenie, wzajemna wymianę 
informacji o wynikach badań i 
efektach zastosowań, wspólne or­
ganizowanie zespołów problemo­
wych, podnoszenie kwalifikacji za 
wodowych pracowników Zjednoczę 
nia. wyposażanie pracowni Insty­
tutu przez Zjednoczenie itp.

W ramach umowy Zjednoczę 
nie może zlecać Politechnice 
opracowywanie konkretnych 
tematów badawczych. Umowa 
obejmuje zagadnienia z dzie­
dziny przetwórstwa tworzyw 
sztucznych.

Wkrótce podobną umowę za­
wrze Politechnika z poznań­
skim „Mostostalem", (mb)

Zachmurzenie niewielkie lokal­
nie umiarkowane. Rano liczne 
m°ły.

Temperatura maksymalna od 18 
st. na wschodzie do 22 st. na za­
chodzie.



O kryzysie nie może być mowyM

„Neues Deutschland“ o przebiegu
rokowań przedstawicieli NRD i NRF

Dziennik „Neues Deutschland” w komentarzu opublikowa­
nym w czwartek na temat spotkania przedstawicieli NRD
i NRF dr. Michaela Kohla i E jona Bahra stwierdza, że o kry 
zysie w rokowaniach między ' ‘ ......
państw niemieckich nie może
Dziennik przypomina, że na 

środowym spotkaniu w Berli­
nie sekretarz stanu NRF, Egon 
Bahr działając według wska­
zówek swego rządu, nie był w 
stanie przystąpić do rzeczo­
wych rokowań na temat prze­
kazanego 6 września 1971 roku 
projektu NRD dotyczącego u- 
kładu komunikacyjnego mię­
dzy NRD i NRF, jak również 
porozumienia w sprawie ruchu 
tranzytowego między NRF i 
Berlinem Zachodnim.

tymi przedstawicielami obu 
być mowy.
dzy NRD i NRF, zostało znowu 
odroczone. Jak długo rząd fe­
deralny będzie manifestować 
takie niepoważne stanowisko, 
tego nikt nie może dziś prze­
widzieć. Jasne jest tylko jed­
no: problemy, które stoją na 
porządku dnia, w interesie po­
koju i odprężenia w centrum 
Europy, wymagają rozwiąza-

nie należy — jak podkreślają 
kierownicze koła w stolicy 
NRD — przyjmować nazbyt 
tragicznie bardzo krótkiego 
tym razem pobytu Bahra w 
stolicy NRD.

Nie jest się tu również skłon 
nym do aprobowania hałaśli­
wych głosów w NRF, które już 
obecnie mówią o kryzysie w 
rokowaniach między Kohlem i 
Bahrem

W dalszym ciągu komentarz o- 
mawia poszczególne części propo-

Zamachy bombowe 
w Irlandii Północnej
Nic nie zapowiada uspokoje­

nia sytuacji w Ulsterze. W 
czwartek rano z przejeżdża­
jącego samochodu rzucono ła­
dunek materiałów wybucho­
wych w pobliżu znajdującego 
się pod Belfastem obozu dla 
internowanych, gdzie przeby­
wa bez wyroku sądowego 219 
Irlandczyków, podejrzanych o 
dokonywanie aktów terroru. 
Bomba wyrwała lej 3 metro­
wej głębokości na skraju szo­
sy.

W Belfaście obrzucono bomba­
mi dcmowej fabrykacji oddział 
brytyjski, który w czwartek o 
świcie przeprowadzał rewizje w 
dzielnicy katolickiej.

Narada w KW PZPR

Kobiety dyskutuję nad 
wytycznymi na Zjazd

Wc zoruj pod przewodnictwem sekretarza KW PZPR w Po­
znaniu — Władysława Slebody odbyła się narada przewodni­
czących do spraw pracy partyjnej wśród kobiet przy komite­
tach powiatowych, miejskich i dzielnicowych PZPR. Tematem 
narady była informacja o aktualnych przedsięwzięciach poll- 
tyczno-organizacyjnych w ruchu kobiecym w kampanii przed-

zycji NRD dotyczących układu K. Jarosz wiceministrem
ma. Dobra wola Niemieckiej komunikacyjnego między NRD

Tym samym jak każdy
rozumie — rzeczowe potrakto­
wanie problemów, jakie należy 
rozwiązać w stosunkach mię-

Republiki Demokratycznej, by 
przyczynić się do rozwiązania 
korzystnego dla wszystkich 
stron, jest niezaprzeczalna.

Nie zważając na brak wyni­
ków środowego spotkania — 
pisze „Neues Deutschland” —

NRF oraz porozumienia 
wie ruchu tranzytowego

/ spra- 
między

Bogaty program inauguracji 
sezonu kulturalnego

NKF i Berlinem Zachodnim i 
stwierdza: jeżeli przemyśli się bez 
uprzedzeń propozycje, które za­
warte są w projektach rządu NRD, 
musi się dojść do konkluzji, że są 
to dobre propozycje. Biorą one 
realia za punkt wyjścia. Uwzględ­
niają nie tylko interesy NRD, lecz 
również interesy NRF i interesy 
Berlina Zachodniego.

*
Jak oświadczył 22 bm. rzecznik 

Departamentu Sianu, Stany Zjed­
noczone odmówią podpisania koń-

Jak już informowaliśmy. Ziemia Wielkopolska będzie gos­
podarzem ogólnopolskiej inauguracji roku kulturalno-oświa­
towego 1971—72. Z tej okazji w Wydziale Kultury Prezydium 
WRN odbyło się wczoraj spotkanie współorganizatorów inau­
guracji z udziałem dyrektora Departamentu Pracy Kultural-
no-Oświatowej i Bibliotek w 
— Edwarda Kopyta.
Przedstawiono na nim m. in. 

szczegółowy program inaugu­
racji w poszczególnych organi­
zacjach i instytucjach, które w 
tym roku mieć będą z reguły 
charakter roboczych narad i 
połączone zostaną z oddawa­
niem do użytku nowych placó­
wek kulturalno-oświatowych 
w większości wybudowanych 
w czynach społecznych. W su­
mie w okresie od 8 do 10 paź­
dziernika oddanych zostanie do 
użytku ponad 40 tego typu pla­
cówek na terenie wojewódz­
twa.

Główne uroczystości odbędą 
się 9 października w Zbiersku, 
pow. Kalisz, gdzie przekazany 
zostanie do użytku społeczeń­
stwu Gromadzki Ośrodek Kul­
turalno-Oświatowy. W Babia­
ku, pow. Koło, odbędzie się 
inauguracja sezonu kulturalne­
go pionu GS-ów, połączona z 
otwarciem Miejskiego Ośrodka 
Socjalno-Kulturalnego. W Ko­
łaczkowie, pow. Września, prze 
kazany zostanie literatom Dom 
Pracy Twórczej w dawnym 
dworze Wł. Rejmonta. Tam 
również zlokalizowana została 
konferencja bibliotekarzy oraz 
biesiada literacka. W Poznaniu 
dokona się otwarcia Dzielnico­
wego Ośrodka ZMS w parku

Ministerstwie Kultury i Sztuki

1000-lecia na Nowym Mieście. 
W Przybyslawiu, pow. Jarocin, 
w trakcie uroczystości inaugu­
racyjnych w pionie placówek 
„Ruchu“ odbędzie się konferen 
cja działaczy ,,Ruchu“ połączo­
na z otwarciem nowego Wiej­
skiego Domu Kultury 
bu „Ruch“. W sumie 
biorstwo to odda do 
nowych klubów.

Podobny charakter 
dą także uroczystości 
cyjne w kilkunastu

oraz klu- 
przedsię- 
użytku 6

mieć bę- 
inaugura 
dalszych

miejscowościach Wielkopolski. 
Z reguły zlokalizowane one zo­
stały w tym roku w ośrodkach 
wiejskich i małomiasteczko­
wych. (Ob)

W co nas ubierze
przemysł?

Dokończenie ze str. 1
wzorów, z czego ponad 1200 to no­
we modele. Za tą kolekcją kryje 
się już w zasadzie uzgodniona z 
handlem zwiększona produkcja 
stosunkowo tanich prochowców,
ubrań, spodni, okryć ortalionu.
wych, ubiorów damskich, sukni,

cowego porozumienia sprawie
Berlina Zachodniego, dopóki oba 
państwa niemieckie nie dojdą do 
porozumienia w sprawie jego 
szczegółów. (PAP)

Partyjna dyskusja 
w wojsku

Rozwija się żołnierska par­
tyjna dyskusja nad wytyczny­
mi KC PZPR. Zasadniczy te-

przemysłu 
spożywczego i skupu
Prezes Rady Ministrów mia­

nował dr inż. Kazimierza Ja­
rosza podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu.

Kazimierz Jarosz urodził się 13 
marca 1923 r. w Wiskienicy pow. 
Łowicz w rodzinie chłopskiej. W 
przemyśle spożywczym pracuje od 
1948 r. kolejno na stanowiskach: 
technika-chemika, inspektora w 
dziale kontroli technicznej, st. inży 
niera w wydziale produkcyjnym. 
W 1963 r. został powołany na sta­
nowisko zastępcy dyrektora na­
czelnego do spraw technicznych w 
Zjednoczeniu Przemysłu Spirytu­
sowego, a od 1968 r. do chwili obec 
nej jest dyrektorem naczelnym te­
goż zjednoczenia.

Członek PZPR. (PAP)

zjazdowej.
Przybyłe na naradę kobiety 

mówiły o wytycznych na VI 
Zjazd PZPR gdzie sprawom 
kobiecym, poświęca się dużo 
miejsca. Dyskutowano na te­
mat zawodowo-społecznej ak­
tywizacji kobiet, konieczności 
wypracowania profilu awansu 
społecznego i zawodowego ko­
biet. W przygotowaniach do VI 
Zjazdu aktyw kobiecy postawił 
zadanie szczegółowej analizy

Francja uzna NRD?

mat jak przetworzyć na

1 X w Szczecinie

Centralna inauguracja 
roku akademickiego
Decyzją Ministerstwa Oświa 

ty i Szkolnictwa Wyższego, te 
goroczna centralna inaugura­
cja nowego roku akademickie­
go odbędzie się 1 października 
w Szczecinie.

Jest to dla młodego środewis 
ka naukowego Szczecina nie 
tylko wyróżnienie, lecz także
uznanie jego prężnego 
woju i dorobku. (PAP)

roz-

Wkrótce polskie 
uszczelki magnetyczne
W zakładach chemicznych 

„Krywałd” w Knurowie do­
biega końca montaż nowej li­
nii produkcyjnej, która, wy­
twarzać będzie uszczelki ma­
gnetyczne do wszystkich ty­
pów lodówek oraz chłodziarek. 
Uszczelki te znajdą także za­
stosowanie w nowoczesnych 
meblach kuchennych, gdzie 
zastępować będą tradycyjne 
zatrzaski i klamki.

Nowa linia produkcyjna 
zbudowana została w oparciu 
o licencje i urządzenia dostar­
czone z Włoch. (PAP) 
mmnmmmBi ■

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

okryć dziecięcych i ubiorów oraz 
dziecięcej bielizny. O tym jak ró­
żnią się obecne zamówienia han­
dlu w stosunku do ubiegłorocz­
nych świadczą liczby: handel po­
trzebuje obecnie trzykrotnie wię­
cej prochowców, ubiorów dziecię­
cych, dwukrotnie więcej okryć 
dla dzieci, o połowę więcej okryć 
ortalionowych. Rośnie także zapo­
trzebowanie na odzież z laminatu.

Skoro mowa o tkaninach warto 
dodać, że przemysł swą ęfertę 
prezentuje w nowych propozy­
cjach surowcowych jak np. arizo- 
na z elaną, elano-len oraz płótno 
żaglowe. Ponadto jeszcze w tym 
kwartale przewidziane są dostawy 
dodatkowych wyrobów z bistoru, 
krempliny i tkanin futerkowvch 
importowanych. Jak się ocenia, 
zainteresowanie handlu odzieżą 
znajdzie globalne pokrycie w po­
tencjale produkcyjnym.

Odmienna pod tym względem 
sytuacja panuje na rynku o- 
buwniczym. Chociaż przemysł 
ze swymi 1334 wzorami oferu­
je większość nowości, w ma­
sie seryjnej produkcji obuwia 
nadal stanowić one będą 
mniejszość, nadal więc w skle­
pach będzie mało atrakcyjne­
go obuwia. Ponadto przemysł 
i handel operują różnymi 
wielkościami zbilansowania 
potrzeb. Bardziej krytyczny 
pod tym względem jest han­
del, który zapowiada niedosta­
tek około 2 min. par obuwia 
skórzanego w ciągu roku przy­
szłego oraz brak ponad 600 000 
par wyjściowego letniego obu­
wia tekstylnego. Zaspokojenie 
tych potrzeb rynku wymaga 
więc specjalnych decyzji.

Na Targach przemysł obuwni­
czy prezentuje sporo nowinek jak 
np. skóry syntetyczne, obuwie o 
grubych, miękkich i lekkich spo­
dach, oraz nową technologię pro­
dukcji metodą zgrzewania. Postęp 
techniczny ma więc otwartą drogę 
w tym przemyśle. Szkoda tylko, 
że ogranicza ich powszechność na 
rynku moc produkcyjna przemy­
słu, (zs)

grunt sił zbrojnych zadania 
stojące przed partią i naro­
dem, w jaki sposób najlepiej i 
najefektywniej zadania te w 
wojsku realizować.

W Wojskach Obrony Po­
wietrznej Kraju jak stwierdził 
w rozmowie z dziennikarzem 
PAP płk. Jan Cieślik — zastęp 
ca dowódcy WOPK do spraw 
politycznych, znaczenie pierw­
szorzędne w dyskusji ma pro­
blem człowiek — gotowość bo­
jowa! Specyfika służby — wy­
czerpująca, ofiarna praca nad 
tym, co zwykło określać się la­
pidarnie — szkoleniem bojo­
wym jednostek, te nieustające 
dyżury bojowe pełnione przez 
żołnierzy dniem i nocą, w każ­
dych warunkach atmosferycz­
nych i klimatycznych, wszy­
stko to sprawia, że w Wojskach 
Obrony Powietrznej Kraju — 
jak chyba w żadnym innym 
rodzaju wojsk — żołnierz jest 
niesłychanie blisko na co dzień, 
sprzęgnięty z najnowocześniej­
szą techniką bojową.

Tak więc sprawność całego 
organizmu wojskowego, wspar 
ta efektywnością partyjnego 
działania — wciąż doskonalo­
nego na rzecz umacniania go­
towości bojowej, jak również 
rachunek ekonomiczny podej­
mowanych przedsięwzięć — to 
centralne sprawy dyskutowane 
na partyjnym forum. (PAP)

Powrót misji 
brytyjskiej z Rodezji 
Lord Goodman powrócił na 

czele misji brytyjskiej ze swej 
czwartej kolejnej podróży do 
Salisbury, gdzie prowadził roz­
mowy sondażowe, mające na 
celu znalezienie „wspólnego 
języka” z przywódcą rodezyj- 
skich rasistów, Smithem. Dzi­
siaj Goodman złoży sprawoz­
danie Douglas-Home’owi.

Według ostatnich doniesień 
z Salisbury, Smith odrzucił 
możliwość wprowadzenia w 
Rodezji kiedykolwiek zasady 
„jeden obywatel — jeden głos”.

Konferencja prasowa 
prezydenta G.Pompidou

W Paryżu odbyła się w 
czwartek konferencja prasowa 
prezydenta Georgesa Pompi- 
dou z udziałem około 300 
dziennikarzy. Prezydent doko­
nał szczegółowej analizy przy­
czyn obecnego kryzysu walu­
towego i uzasadnił stanowisko 
zajęte przez Francję. Pompi- 
dou wypowiedział się za syste­
mem walutowym, opartym na 
stałych parytetach, przy ewen­
tualnym niewielkim rozszerze­
niu marginesu wahań kursów.

Prezydent Francji ostro za­
atakował posunięcia prezyden­
ta Nixona w dziedzinie finan­
sowej, a zwłaszcza podwyżkę 
ceł importowych.

Wypowiadając się na temat kwe 
stii europejskich prezydent Pom- 
pidou oświadczył, że Francja a- 
probuje obecną politykę Bonn wo­
bec Europy Wschodniej, podkre­
ślając jednocześnie potrzebę 
wcześniejszego informowania Pa­
ryża o posunięciach NRF. Przy­
znał on, że między Paryżem a 
Bonn istnieją różnice poglądów na 
temat zrównoważonej redukcji sił 
w Europie. Szef państwa francu­
skiego dał również do zrozumie­
nia, źe Francja jest gotowa uznać 
NRD. (PAP)

Rozmowy L. Breżniewa
Do kończenie ze str 1

w tych latach znaczne sukcesy w 
stosunkach między naszymi oby 
dwoma krajami, ale były i trud­
ności. Obecnie możemy stwierdzić 
z zadowoleniem, że osiągnięto po 
ważne rezultaty prawie we wszyst 
kich dziedzinach naszej współpra­
cy.

„Narody i rząd Jugosła­
wii — powiedział dalej J.
Broz Tito — gorąco pragną
przyjacielskich, wszechstron­
nych i trwałych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim”.

Prezydent Jugosławii pod­
kreślił, że układy zawarte mię 
dzy ZSRR i NRF oraz Polską

Pierwsza porażka USA 
w debacie nad sprawą ChRL

Dokończenie ze str. 1 
łał burzę protestów i wielogo­
dzinną dyskusję.

W celu rozwiązania proble­
mu przyjęto propozycję prze­
wodniczącego Zgromadzenia O- 
gólnego Adama Malika, prze­
widującą głosowanie nad 3 od-
rębnymi 
niem do 
rezolucji

sprawami: włącze- 
porządku dziennego 
albańskiej, włącze-

niem amerykańskiego projektu 
rezolucji i połączeniem projek­
tów rezolucji amerykańskiej i 
albańskiej w jeden punkt po­
rządku dziennego.

Za umieszczeniem na porządku 
dziennym rezolucji albańskiej do­
magającej się przywrócenia wszyst 
kich praw ChRL w ONZ wypowie­
działo się 17 państw, przeciwko pa 
dły tylko 2 głosy — przedstawicieli 
Tajwanu i Kostaryki, a 4 państwa: 
Japonia, USA, Belgia i Filipiny 
wstrzymały się od głosu.

Natomiast za włączeniem amery­
kańskiego projektu rezolucji w 
sprawie reprezentacji Chin w ONZ 
wypowiedziało się tylko 11 państw, 
9 wystąpiło przeciwko, a 4 — Fran­
cja, W Brytania, Belgia, i Sierra 
Leone wstrzymały się od głosu.

Stany Zjednoczone poniosły

jednak całkowitą porażkę pod­
czas głosowania nad wnios­
kiem w sprawie połączenia re­
zolucji amerykańskiej i albań­
skiej w jeden punkt porządku 
dziennego. Stanowisko amery­
kańskie poparli tylko przedsta 
wiciele 9 państw, przeciwko 
padło 12 głosów, a 3 państwa 
wstrzymały się od głosu.

Znamienne było stanowisko 
delegacji brytyjskiej, która w 
3 kolejjiych głosowaniach wy­
stępowała przeciwko Stanom 
Zjednoczonym.

Delegat ZSRR Jakub Malik 
w imieniu państw socjalistycznych 
wygłosił przemówienie w pełni po­
pierające rezolucję' domagającą się 
przywrócenia wszystkich praw 
ChRL w ONZ.

Jakub Malik zwrócił uwagę, iż 
niezależnie od tego, jak układały 
się na przestrzeni ostatnich lat sto­
sunki między ZSRR i ChRL, Zwią­
zek Radziecki zawsze stał nie­
zmiennie na stanowisku, iż należy 
przywrócić ChRL należne jej pra­
wa w ONZ. Przedstawiciel ZSRR 
domagał się w imieniu krajów so­
cjalistycznych usunięcia ze wszyst­
kich organów ONZ przedstawicieli 
reżimu czangkaiszekowskiego.

PAP

wytycznych łącznie z wypro­
wadzeniem wniosków, które 
następnie przekaże się do ko­
mitetów partii.

Poinformowano, że WojewĄdzk* 
Komisja Związków Zawodowych 
stawia sobie za zadanie m. in. re­
alizacje popraw'y warunków so­
cjalno-bytowych załóg, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem pracv ko­
biet. Liga Kobiet skoncentruje dvs 
kusję nad trzema zagadnieniami: 
budownictwa mieszkaniowego, snra 
wami socjalnymi i wychowaniem 
dzieci i młodzieży.

Sprawy socjalne, a w szcze­
gólności problem przechodze­
nia na rentę i emeryturę, pół- 
etaty, chałupnictwo, rozwój 
usług i trudna kwestia zatrud­
nienia kobiet były też szeroko 
dyskutowane.

Podsumowując dyskusję, se­
kretarz Władysław Sleboda 
zwrócił uwagę na potrzebę 
uczestnictwa w przedzjazdowej 
dyskusji wszystkich kobiet — 
zrzeszonych i niezrzeszonych

B. G.

Rzecząpospolitą Ludową i Nie­
miecką Republiką Federalną, 
a zwłaszcza podpisane niedaw 
no porozumienie w sprawie 
Berlina Zachodniego otwierają 
drogę do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa na trwałych
podstawach.

Odpowiadając 
denta Jugosławii

na toast prezy- 
Leonid Breżniew

podkreślił, iż sens rozmów, które 
rozpoczęły się we wtorek polega 
na wcielaniu w życie uczuć bra­
terstwa i przyjaźni wiążących na­
rody obu krajów'. Zadania stojące 
przed nami — powiedział L. Breż 
niew —' nie są proste. Rozumieją 
to doskonale obie strony uczestni­
czące w rozmowach. Nie byli­

byśmy realistami, gdybvśmy nie 
widzieli, że spuścizna lat, w któ­
rych radzlecko-jugosłowiańskie 
stosunki były nie najlepsze ciąży 
nadał na wielu sprawach, ale nie 
bylibyśmy komunistami i interna 
cjonalistami, gdybyśm>' nie umie­
li zapomnieć o przeszłości i nie 
widzieli szerokich horyzontów na 
szych czasów.

Mówiąc o przyjaźni łączącej na­
rody ZSRR i Jugosławii, Leonid 
Breżniew oświadczył, że dzisiaj 
przyjaźń ta opiera się na moc­
nych podstawach. Mimo różnego 
podejścia do pewnych konkret­
nych problemów, oba kraje łączą 
interesy klasowe 1 wspólnota o- 
statecznych celów,

„Doskonale wiemy — oświad 
czył L Breżniew w końcowej 
części swego toastu — iż są w 
świecie rozmaite siły, które 
chętnie przeszkodziłyby rozwo 
jowi stosunków i skrzętnie roz 
dmuchują wszelkie różnice 
zdań, próbując różnymi sposo 
bami wbić między nas klin. To 
te właśnie siły wymyśliły bzdu­
rę o tzw. „doktrynie ograniczo­
nej suwerenności”. To one roz 
puszczają plotki o wojskach ra 
dzieckich gotowych ruszyć na 
Bałkany i wiele innych bredni, 
twierdzą, iż Jugosławia „ciąży 
ku zachodowi” itp.

Uważam, że nie warto tracić 
czasu na obalanie tych wszyst 
kich oszczerczych wymysłów, 
jednak orzypominają nam one 
o tym, iż sprawa przyjaźni ra 
dziecko-jugosłowiańskiej wy­
maga stałej obrony”. (PAP)

Kluczowe zadanie
Dokończenie ze str 1

Do najczęściej nabywanych 
przez ludność artykułów prze­
mysłowych zaliczają się wyro­
by przemysłu lekkiego. Dlate­
go więc — powiedział min. E. 
Sznajder — przypomnę, że te­
goroczne ich dostawy będą 
wyższe o ponad 11 proc, od u- 
biegłorocznych. Duży wpływ 
na poprawę zaopatrzenia ryn­
ku w tym dziale przynosi do­
datkowy import atrakcyjnych 
wyrobów o wartości 1 mld. zł 
oraz również dodatkowy im­
port surowców i półfabryka­
tów dla zwiększenia produkcji 
i dostaw z przemysłu lekkiego.

Ogólnie mówiąc, dostawy 
planowane na okres od wrze­
śnia do grudnia br. pokrywa­
ją z nadwyżką przewidywaną 
ponadplanową siłę nabywczą 
ludności i pozwalają na dalsze 
umocnienie globalnej równo­
wagi rynkowej oraz zapewnia­
ją korzystne warunki na po­
czątek przyszłego roku.

Dla rozwiązania trudno-
ści z dostosowaniem wyboru 
towarów do struktury popytu, 
niezbędny jest szybki wzrost 
zdolności produkcyjnych w wie 
lu gałęziach przemysłu. Decy­
zje takie podjęto m. in. w od­
niesieniu do przemysłu spo­
żywczego i lekkiego, a inwe­
stycjom w tych gałęziach rząd 
nadał priorytet. Na rynku jed­
nak efekty tych poczynań bę­
dą odczuwalne dopiero po okre 
ślonym czasie, a dopóki to nie 
nastąpi, łagodzenie dyspropor­
cji możliwe jest poprzez dal”* 
zwiększanie importu artyku­
łów konsumpcyjnych, co jed­
nak nie jest łatwe, jeśli u- 
względnić konieczność zacho­
wania równowagi bilansu płat 
niczego.

Jeśli chodzi o drugą grupę 
trudności, dotyczących szcze­
gółowego wyboru asortymen­
tów wyrobów, to trzeba przede 
wszystkim usprawniać dzia­
łalność przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych oraz 
formy ich wzajemnej współ­
pracy.

Zda jemy sobie sprawę, że 
nie będzie można w IV kwar­
tale br. załatwić wszystkich 
spraw asortymentowych. Ich 
liczba jest bowiem pokaźna, a 
szereg problemów łączy się z 
inwestycjami, wzrostem pro­
dukcji rolniczej itp. Chciał- 
bym jednak zwrócić uwagę, że 
te trudności występują przy 
znacznie wyższym niż w latach 
ubiegłych poziomie spożyci®, a 
ich ostrość jest o wiele mniej­
sza.

Na zakończenie pragnę do­
dać — powiedział min. E. 
Sznajder — że na posiedzeniu 
Biura Politycznego ustalono, iż 
w połowie grudnia br. rozpa­
trzona zostanie problematyka 
zaopatrzenia rynku na cały 
rok przyszły, a przede wszyst­
kim na pierwsze jego półrocze. 
Chodzi więc o takie działania, 
które spowodują trwałą po­
prawę na rynku. (PAP)
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ZMW i wizja nowej wsi
Rozmowa z Józefem Ścibiszem przewodniczącym ZW ZMW

W°r9®niJaciach młodzieżowych trwają dni intensywnej pra­
cy i dyskusji nad wytycznymi na VI Zjazd partii. Podda- 
hiara Sl$ kl7*XczneJ działalność dotychczasową, wy­

ka przesz!°sci to> co trzeba kontynuować I doskonalić, szu- 
nu4 Iw D7chD,°rnIi kierunkó* Pracy. Na kilka dni przed ple­
cy W :W Poznaniu na temat młodzieży, przewodniczą-

W?i°wódzklego Związku Młodzieży Wiejskiej Józef 
w wi«iJn or.mu'e 0 aktualnych problemach pracy tej organizacji 
w Wielkopoisce.

— Znamy z tradycji poko­
lenia młodzieży, które porwa 
ła jedna idea, jeden wspólny 
cel. Czy dzisiaj jest szansa, 
by młodzież wiejska zapaliła 
się do takiej jednoczącej 
idei?
— Mówi się niekiedy, że dzi 

siejsza młodzież niejako skaza 
na jest na bezideowość. Jest to 
opinia równie szkodliwa, jak 
fałszywa. Żyjemy przecież w 
przededniu i w trakcie wiel­
kich, zasadniczych przemian 
cywilizacyjnych, kulturowych 
i społecznych w naszym kraju. 
Jest w nich miejsce na wielki 
cel. który może bez reszty za­
absorbować serca i umysły 
młodzieży. Cel ten to przy­
szłość — doskonalsza, socjali­
styczna cywilizacja kraju.

Przed młodymi na wsi rysu­
je się więc wizja nowoczesnej, 
lepszej wsi, „wsi technicznej”. 
Wizję tę najbardziej zaangażo­
wani i ideowi członkowie na­
szej organizacji od lat już sta­
rają się realizować w prakty­
ce. niektórzy uzyskują coraz 
lepsze efekty. Chodzi o to, aby 
tę myśl dalej upowszechniać w 
naszych szeregach i mobilizo­
wać do jej urzeczywistnienia.

— Tym bardziej że prze­
cież i tak bywa, iż młodzi 
ze wsi mają kompleks kul­
turowej niższości.
— Nie pozostaje on bez wpły 

wu na ich odchodzenie do pra­
cy w mieście. Na trudności 
młodzi reagowali niekiedy 
ucieczką, nie działaniem. Trze­
ba więc dążyć do zbliżenia róż 
nych jeszcze poziomów życia 
wsi i miasta, do niwelowania 
różnic między obu środowiska 
mi. Świadomość wspólnych ce 
lów jest niezmiernie ważna dla 
prężnego działania organizacji, 
zapobiega rozproszeniu i ma­
razmowi.

— W wytycznych na VI 
Zjazd PZPR jest zresztą mo­
wa o wskazywaniu młodzie­
ży tych kierunków aktywno 
ści, które są cenne dla kraju. 
Może kilka przykładów co 
do konkretnej realizacji te­
go postulatu?
— Do inicjatyw ciekawszych 

zaliczyć trzeba rozpisany już 
konkurs na materiały budow­
lane, uzyskiwane sposobem go 
spodarczym. W budownictwie 
wiejskim jest bowiem wiele 
trudności głównie z powodu 
braku budulca. Kształtują się 
też zaczątki ruchu racjonaliza-

pracy kółek rolniczych, w do­
skonaleniu i unowocześnianiu 
tej usługowej instytucji na 
wsi. W kółkach jest szansa od-
powiedzialnej atrakcyjnej
pracy. m. in. przy zagospodaro 
wywaniu gruntów Państwowe 
go Funduszu Ziemi i tworzeniu 
nowoczesnych ośrodków kultu 
ry rolnej właśnie przy kół­
kach. Są w nich dobre warunki 
dla młodych małżeństw.

Są obecnie na wsi dla mło­
dych perspektywy nowoczes­
nej pracy i kulturalnego życia. 
Istnieją możliwości moderniza 
cji i mechanizacji gospodarstw. 
Rzecz w tym, aby to wykorzy­
stać.

— Program wytycznych
akcentuje 
produkcji 
ZMW ma 
nia?

też zwiększenie 
rolne). Chyba i tu 
coś do powiedze-

— Trwa u nas już od dawna 
akcja ..Każdy kłos na wagę 
złota”. Tego roku słowo: kłos 
trzeba by zastąpić ziemnia­
kiem. bo te się udały słabiej 
niż kłosy. Koła ZMW dbają 
więc teraz głównie o okopowe, 
zajmują się przygotowywa­
niem, konserwacją i właści­
wym przechowywaniem pasz. 
Pomagają też w wykonywaniu 
dostaw, skupu i kontraktacji. 
Sa np. zarządy gromadzkie 
ZMW, które aktywnie uczestni 
czą w wykonywaniu tych za­
dań przez całe gromady. To 
jest nasz realny dorobek, z któ 
rym pójdziemy na plenum KW 
i na VI Zjazd PZPR. Jego wy­
tyczne powinny stać się kon­
kretnym programem działania 
ZMW na miarę każdej groma­
dy.

— Dla realizacji wizji przy 
szłej wsi trzeba chyba będzie 
coraz więcej ludzi z wysoki­
mi kwalifikacjami?
— Tu występują trudności. 

Np. znaczna część wysoko kwa

ne w Wielkopolsce stare parki, 
stawy, jeziora, okazałe drzewa, 
więc to wszystko, co stanowi 
ozdobę wielkopolskiego pejza­
żu i przywiązuje do niego lu­
dzi. Wieś gospodarna musi być 
piękna. Chcemy też nawiązać 
współpracę z urbanistami w 
dziedzinie poprawy architekta 
ry wiejskiej, bo tu jest wiele 
nieporozumień.

— W społecznych dysku­
sjach pojawiają się często 
głosy krytyczne o organiza­
cjach młodzieżowych. Co jest 
u was złe, co trzeba polep­
szyć?
— Mówi się o niedomaga- 

niach w systemie wychowania 
i szkolenia ideowego. U nas ten 
problem również występuje, 
choć może nie tak ostro, jak 
inne wady. I właśnie o nich 
parę słów. Działalność niektó­
rych kół, choć są też przykłady 
przeciwstawne, jest niekiedy 
fikcyjna. Kolo, napotykając na 
trudności ze strony instytucji, 
w której działa i nie mając 
dość inicjatywy i siły własnej, 
aby je przełamać, martwieje i 
nie włącza się do współzarzą- 
dzania. Nie jest traktowane ja 
ko poważny partner, który mo 
że w czymś pomóc i czegoś do­
konać. Tak dzieje się często z 
kolami ZMW tam, gdzie ich 
otoczenie jest zbiurokratyzowa 
ne. co z kolei wywołuje forma 
lizację samego koła. Wiąże się 
z tym inny, ważny nasz cel — 
walka o poprawę stosunków 
międzyludzkich, o nowocześnie 
pojętą, socjalistyczna demokra 
tyzację życia społecznego. Nie 
sposób realizować bez tego idei 
nowej wsi. Czekamy też na 
ciekawe inicjatywy walki z pi 
jaństwem, łapownictwem i ku 
moterstwem na wsi. Chcemy t 
ustalić dla ZMW program zde 
cydowanej walki z tymi plaga­
mi.

Dla każdego członka ZMW 
ważna jest wiara w sens wysił 
ków własnych i organizacji — 
warunek powodzenia działania 
i uporania się z trudnościami.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

PLASTYKA

Niewiele tej nowoczesności
Wystawa rodziła się długo i nie bez 

Kłopotów i zmian Koncepcji. Pierwot­
nie miała nazywać się „Poznań, Fun­

kcja, Nowoczesność”, potem zdecydowano 
się pierwszy człon tytułu przesunąć na ko­
niec i nie wysuwać na plan pierwszy słowa 
nowoczesność. I słusznie, chociaż i tak naz 
wa ekspozycji pozostała nieco myląca. Po 
prostu bardzo mało tu jeszcze nie tylKo Poz 
znania, ale i w ogóle nowoczesności.

Ostatnią wystawę z cyklu zmorczych ekspo 
zycji prezentujących dorobek poszczegól­
nych sekcji okręgu ZPAP pt. „Funkcja, No­
woczesność, Poznań” zdominowało bowiem 
wyraźnie rzemiosło artystyczne: różne ład­
ne nawet przedmioty dekoracyjne z dziedzi­
ny ceramiki, tkactwa artystycznego, meta­
loplastyki i sprzętarstwa. Szczerze jednak 
mówiąc nie tego tutaj spodziewaliśmy się, 
lecz rozmachu nowych i noY/oczesnych kon 
cepcji określających funkcję różnych części 
organizmu miejskiego Poznania, koncepcji 
uporządkowania wszędzie panoszącego się 
chaosu oraz istotnych i ważkich propozycji 
z zakresu wnętrzarstwa. Tego tymczasem 
niestety zabrakło, a w każdym razie było 
zbyt mało, aby mogło zmienić ogólny, nieco 
cepeliowsko-bibelociarski, charakter całości 
wystawy. A szkoda, gdyż na zakończenie 
„Roku Plastyki” planowaliśmy właśnie na 
przykładzie tej wystawy ukazać społeczeń­
stwu perspektywy szeroko pojętej ingerencji 
plastyki w życie miasta oraz w przekształ­
canie jego oblicza.

Jakie są więc główne pozytywy tej wysta­
wy? Intrygujący, chociaż w swych głównych 
założeniach znany już z wystawy pn. „Przed 
miot a otoczenie”, projekt iluminacji cen­
trum Poznania opracowany przez zespół z

poznańskiej PWSSP: Zofia Guntner, Gabrie­
la Kapela-Rzyska, Zdzisław Łosiński, Wa­
cław Twarowski oraz Wiesław Wilk, wstępne 
i bardzo jeszcze robocze propozycje aranża 
cji starego koryta Warty na Chwaliszewie, 
zgłoszone przez zespoły biorące udział w 
chwaliszewskim konkursie, dalej efektowne, 
chociaż niedopracowane jeszcze do końca, 
projekty wielofunkcyjnych elementów prze­
strzennych do zabudowy plastycznej Stare­
go Rynku proponowane przez Jerzego Bą­
ka. Spoza kręgu studiów o charakterze pro- 
pozycyjnym zwracały uwagę, po raz pierw­
szy prezentowane w ramach wystaw archi­
tektury wnętrz, projekty scenograficzne 
Leokadii Serafinowicz, Ryszarda Grajewskie 
go i Zdzisława Łosińskiego, ładne i bardzo 
dekoracyjne tkaniny Mieczysławy Żmudzkiej 
oraz liczne projekty, makiety i fotografie z 
dziedziny wystawiennictwa i architektury.

Efektownie prezentowały się też na wy­
stawie lampy projektowane przez plastyków 
z Zakładu Projektowania Ogniw Oświetle­
niowych działającego przy „Lumecie“. Naj­
lepsze jednak lampy, znalazły się poza wy­
stawą, tuż obok niej, w Klubie Plastyków w 
tymże ,,Arsenale". W odświeżonych po re­
moncie pomieszczeniach klubu zainstalowa­
no bowiem rzeczywiście efektowne lampy 
projektu art. piast. Sylwii Górnej, które też 
stały się głównym akcentem dekoracyjnym 
wnętrz Klubu.

O. B.
Na zdjęciu: sklepy o strukturalistycznych 

formach rzeźbiarskich wg. projektów Sylwii 
Górnej, w których matematycznie określona 
forma znalazła zastosowanie w sztuce użytko 
wej.

CAF — fot. Staszyszyn

torskiego wynalazczego
wśród młodzieży wiejskiej — 
rzecz zaniedbana w tym środo 
wisku. Ruch ten inspirujemy 
przez Techniczne Targi Mło­
dzieży Wiejskiej, stanowiące 
doroczny konkurs wynalazczo- 
racjonaiizatorski. Jest to nowa 
forma wśród wielu stosowa­
nych już od dawna metod pod 
noszenia kwalifikacji i oświaty 
rolniczej oraz kultury technicz 
nej wsi. Czymś ogromnie waż­
nym byłby udział młodych w

lifikowanych absolwentów
WSR i innych uczelni nie znaj s 
duje zatrudnienia na wsi na j 
właściwych stanowiskach. | 
choć występuje deficyt takiej 
kadry. Zdarzają się dramaty: 
absolwent WSR musi się prze- 
kwalifikówać. Powiedzmy na 
pracownika zakładów obuwni­
czych. Lepiej byłoby chy­
ba przekwalifikować np. zasie 
działego referenta GS bez kwa 
lifikacji.

— Czy w ZMW myśli się 
też o kulturze wiejskiej?
— To rzecz oczywista, że im 

bardziej wieś gospodarna, tym 
bardziej kulturalna. Są to spra 
wy nierozdzielne. Wysoki po­
ziom życia kulturalnego zna­
mionuje wsie rozwinięte gospo 
darczo. ZMW jest współodpo­
wiedzialny za 18 domów kultu 
ry i ośrodków zdrowia w Wiel 
kopolsce. Współodpowiada też 
za działalność wiejskich klu­
bów kultury. Ponadto na tle 
przedzjazdov.V dyskusji podję 
liśmy sprawę \?hrony środowi 
ska na wsi. Będziemy zabez­
pieczali przed dewastacją licz-

Po 23 latach

Koreańskie kontakty

Ogólnopolska narada Szkolnych

ziała umilkły w Korei 
przed osiemnastu laty, 

lecz skutki podziału kraju, 
podziału będącego następstwem 
wojny, naród odczuwa do dzi 
siaj. Ocenia się, że nie mniej 
niż 10 milionów członków ro­
dzin zostało pozbawionych w 
roku 1953 wszelkich możliwoś 
ci kontaktu ze swymi bliskimi.

Nic przeto dziwnego,'że lako 
niczny komunikat donoszący, 
iż rozpoczęły się pierwsze od 
23 lat wstępne rozmowy pomię 
dzy organizacjami Czerwone 
go Krzyża obu części Korei — 
odbił się szerokim echem na 
świecie.

Od dawna rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej występował pod adre­
sem Korei Południowej z ini­
cjatywami, mającymi na celu 
jeśli nie zjednoczenie kraju, to 
przynajmniej przerwanie kom
pletnej izolacji chociaż

Kół Przyjaciół ZSRR
Szkolne Koła Przyjaciół 

Związku Radzieckiego na 
leżą do organizacji o cie­

kawie wypracowanym profilu 
działania. Przygotowywane 
przez nich akcje i imprezy 
wzbogacają pracę wychowaw­
czą szkół, rozwijają wśród mło 
dzieży patriotyzm i internacjo­
nalizm. Koła pracują w ści­
słym powiązaniu ze szkolnymi 
organizacjami ideowo-wycho- 
wawczymi — ZMS, ZMW, ZHP 
i co najważniejsze, ich plan 
działania jest ściśle skonkrety­
zowany. Nie ma w nim miej­
sca na przypadkowość.

Jak przystało na dobrych 
przyjaciół, starają się. poznać 
zaprzyjaźniony naród, jego tra­
dycje* historię, związki z Pol­
ską. Toteż każdego roku pracy 
kół towarzyszy inne hasło prze 
wodnie. W ubiegłym roku pra­
ca skoncentrowała się wokol 
poznawania młodzieży radziec-

kiej. W tym roku sz.kolnym ha­
słem naczelnym jest poznawa­
nie kultury narodów ZSRR.

Formy spotkań kół przyjaciół 
Związku Radzieckiego są zróż­
nicowane w zależności od wie­
ku młodzieży.

Istota pracy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w środowisku młodzieży szkol­
nej polega na nieodłącznym 
wiązaniu wychowania patrio­
tycznego z wychowaniem inter 
nacjonalistycznym". A współpra 
ca z ZMS, ZMW i ZHP zapew­
nia dotarcie z problematyką 
przyjaźni polsko-radzieckiej do 
całej młodzieży szkolnej. W za­
mierzeniach na bieżący rok pla 
nuje się nąwiązanie ściślejsze­
go kontaktu z młodzieżowymi 
i zakładowymi domami kultu­
ry.

Do stałych i znanych imprez
Dokończenie na sir. 4

by w postaci nawiązania ograni 
czonych kontaktów. Jednakże 
wszystkie tego rodzaju inicja­
tywy były uporczywie przez 
władze południewokoreańskie 
odrzucane, bądź po prostu i- 
gnorowane, pod pokrywką 
„komunistycznego zagrożenia z 
północy”.

Tej wiosny — dokładnie 
trzynastego kwietnia — mini­
ster spraw zagranicznych 
KRL-D, Ho Dan, przedstawił 
kolejny, ośmiopunktowy plan 
wszczęcia rozmów pomiędzy 
Phenianem a Seulem. Ho Dan 
nie obwarował propozycji żad 
nymi warunkami wstępnymi; 
zgłaszał w imieniu swego rzą 
du gotowość przystąpienia do 
oficjalnych rozmów z przedsta 
wicielami Korei Południowej 
na temat sytuacji w obu czę­
ściach kraju, zjednoczenia, zre 
dukowania armii w KRL-D i 
Korei Południowej do stuty­
sięcznych kontyngentów, wyco 
fania wojsk USA z obszaru za 
rządzanego przez reżim seulski, 
utworzenia federacji, przy 
czym systemy ustroje­

we nie miałyby ulec zmia­
nie, a jedynie powstałby współ 
ny rząd, powołany w wyniku 
wyborów, przeprowadzonych i 
na północy, i na południu.

Dokładnie cztery miesiące 
namyślano się w południowo- 
koreańskiej stolicy nad odpo­
wiedzią; wreszcie wyrażono 
zgodę na wstępne kontakty. 
Phenian potrzebował na po­
twierdzenie gotowości rozpo­
częcia rozmów tylko dwa dni. 
Ostatecznie 20 września w 
Panmundżon, w miejscowości 
gdzie przed osiemnastu laty pa 
rafowano układ ustanawiający 
rozejm w trwających trzy la­
ta wojennych zmaganiach — 
spotkali się przedstawiciele cze 
rwonokrzyskich organizacji 
obu części Korei.

Pierwsze rozmowy służą spo 
rządzeniu rejestru spraw, któ 
re miałyby być przedmiotem 
rozważań. Delegacja KRL-D 
zaproponowała omawianie kwe 
stii przejazdów członków ro­
dzin zamieszkałych w .obu czę 
ściach kraju, ustanowienia nie 
skrępowanych kontaktów pocz 
towych, zorganizowania poszu 
kiwania krewnych. Z informa­
cji, jakie nadeszły do tej pory 
wiadomo, że zainstalowano 
już bezpośrednie połączenia te 
lefoniczne pomiędzy organiza­
cjami Czerwonego Krzyża w 
Phenianie i Seulu za pośred­
nictwem przedstawicieli obu 
organizacji, pozostających w 
Panmundżon. Nie dotyczą 
wprawdzie dotychczasowe roz­
mowy wstępne spraw większej 
rangi, niemniej samo ich 
wszczętfe, po niemal ćwierć wie 
czu braku kontaktów, jest zna 
mienne.

Ze znaczenia nawiązania cho 
ciażby ograniczonych konta­
któw pomiędzy przedstawicie­
lami organizacji społecznych
zdać można sobie w
ni sprawę 
7waży, iż

peł-
wtedy, gdy się 

przez dwadzieścia
trzy lata nie istniał pomię-

dzy Koreą Ludową a Koreą Po 
łudniową jakikolwiek han­
del, ani wymiana kultu­
ralna; nie było łącznoś­
ci telekomunikacyjnej. Nato­
miast wzdłuż linii demarka- 
cyjnej oddzielającej dwie części 
kraju, zdarzały się częste incy 
denty zbrojne. Według danych 
KRL-D rok miniony przyniósł 
ich aż 640, sprowokowanych 
przez siły południowo-koreań- 
skie lub wspierające je oddzia 
ły amerykańskie.

Losy narodu koreańskiego 
układają się tragicznie. Fina­
łem trwającej wiele lat okupa 
cji japońskiej, było zawarcie 
przez ZSRR i USA w sierpniu 
1945 porozumienia, mocą któ­
rego kapitulację wojsk Nippo- 
nu przyjmowały na północ od 
linii demarkacyjnej armia ra­
dziecka, na południe od niego — 
US Army. W ciągu następnych 
trzech lat nie udało się osiąg­
nąć porozumienia w sprawie 
równoczesnego wycofania 
wojsk z obu części Korei, cho 
ciąż Związek Radziecki propo 
nował to m. in. we wrześniu 
1947. Ostatecznie utworzenie 
17 lipca 1948 Korei Południo­
wej, a 9 września tegoż roku 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej — utrwa 
liło na długie lata podział na­
rodu. Z końcem czerwca 1950 
nastąpił wybuch wojny w Ko 
rei; świat znalazł się wówczas 
na krawędzi globalnego kon­
fliktu. Po trzech latach doszło 
do podpisania rozejmu; zam­
knięty został w ten sposób je­
den z najkrwawszych epizo­
dów wojennych naszego stule 
cia.

Ale do dzisiaj istnieje przy 
ONZ Komisja Narodów Zjed­
noczonych do sprawy Odbudo­
wy i Zjednoczenia Korei 
(UNCURK). powołana w roku 
1950, to jest wówczas, gdy Sta 
ny Zjednoczone, pomimo sprze 
ciwu ZSRR i innych państw 
socjalistycznych, starały się

działania zbrojne w Korei pro 
wadzić pod flagą ONZ.

Od roku 1955 rząd KRL-Di 
konsekwentnie zabiega o do­
puszczenie swej delegacji doi 
rozmów w Komisji Politycznej 
NZ nad sprawą koreańską; sta 
le zgłaszane są przez reprezen
tentów 
nych

państw socjalistycz-
wnioski

dowanie UNCURK
o zlikwi-

i wycofa­
nie obcych wojsk z terytorium 
południowokoreańskiego. Wszy, 
stkie te propozycje były odrzu 
cane. W związku z obecną 
sesją Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, rząd mongolski znów za­
proponował włączenie do po­
rządku obrad sprawy wycofa­
nia z Korei Południowej ob­
cych wojsk pozostających tam 
pod flagą ONZ od czasu woj­
ny. Mongolia proponuje także 
rozwiązanie UNCURK.

Nie jest tajemnicą, iż Korea
Południowa 
Wietnamu

stanowi — obok 
Południowego —

największą bazę wojskową 
Stanów Zjednoczonych w Azji. 
Stacjonuje tu 50.000 żołnierzy 
USA. To właśnie amerykań­
ska wrzechobecność w połud­
niowej części półwyspu ko­
reańskiego leży u podłoża trwa 
jących od lat napięć pomię­
dzy obu częściami kraju.

Ludność koreańska Uczy 
łącznie około 46 milionów z 
czego 13.3 to obywatele 
KRL-D. Obszarem natomiast 
Korea Ludowa (122.000 km kw.) 
przewyższa Koreę Południową 
(100.000 km kw.). W ostatnich 
latach kraj na północ od linii 
demarkacyjnej umocnił się go­
spodarczo bardzo znacznie, w 
wyniku czego KRL-D znalazła 
się w czołówce najbardziej roz 
winiętych krajów azjatyckich; 
Także na południu, w oparciu 
o obcy kapitał, wyraźnie po­
prawcy się warunki egzysten­
cji. Niemniej problem koreań­
ski wciąż pozostaje nierozwią­
zany i stanowi zagrożenie po­
koju. Z tego względu jego 
częściowe choćby uregulowa­
nie — ma istotne znaczenie 
dla świata.

WIESŁAW PORZYCKI
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Amerykańskie 
schorzenia

„OBŁAWA” — film produkcji 
amerykańskiej. Scenariusz: Lilian 
Hellman. Reżyseria: Arthur Penn. 
Zdjęcia: Joseph ŁaShelle. Wyko­
nawcy: szeryf Calder — Marlon 
Brando, jego żona — Angie Dic- 
kinson, Anna Reeves — Jane Fon- 
da, Bubber Rceves — Robert 
Redford, Val Rogers — E. G. Mar­
shall, Jake, jego syn — James 
Fox, pani Reeves — Mirian Hop­
kins, Damon Fuller — Richard 
Bradford, jego żona — Janice Rule 
i inni.

Nie pamiętam filmu, który 
by z taką mocą, pasją de 
maskatorską i przekona­

niem pokazał schorzenia toczą­
ce dziś społeczeństwo amery­
kańskie. Chwilami wierzyć się 
nie chce w to, co oglądamy. 
Więc jest już tak źle? Ale prze­
cież jest to film amerykański, 
zrobiony przez Amerykanów. Nie 
ma powodu nie wierzyć.

Z filmu przenika wysoki stan­
dard życia w USA, choć nie pró 
buje się nim kłuć w oczy, jak w 
innych filmach amerykańskich. 
Ale ten widoczny dobrobyt stoi 
w szczególnej sprzeczności z 
niedoskonalościami życia spole 
cznego. Odnosi się wrażenie jak 
gdyby ten naród w gorączkowej 
pogoni za bogactwem, które w 
znacznej swej części wreszcie 
osiągnął, zapomniał o ideałach, 
o wychowaniu samego siebie. I 
teraz ci dobrze odkarmieni, 
świetnie ubrani, jeżdżący wspa­
niałymi samochodami ludzie, ży- 
ją w atmosferze gwałtu, nietole­
rancji i nienawiści rasowej, któ­
re to uczucia me pozwalają im 
nawet bawić się beztrosko.

Akcję „Obławy" umiejscowio­
no w małym miasteczku, gdzieś 
w Teksasie, który' to stan zapi­
sał się w najnowszej historii 
morderstwem prezydenta w mie 
ście Dallas, a potem zastrzele­
niem na oczach milionów tele­
widzów jego domniemanego mor 
dercy Oswalda. Film „Obława" 
wyraźnie do tych wydarzeń na­
wiązuje, gdy w ostatnich sce­
nach mieszkaniec miasteczka,

podejrzany o morderstwo, ginie 
z ręki rozhisteryzowanego tłu­
mu, mimo osłaniania go przez 
szeryfa.

W miasteczku mieszka bogaty 
nafciarz i bankier; wokół niego 
skupia się śmietanka towarzy­
ska, gotowa do wszystkich u- 
sług dla milionera. W miastecz­
ku żyją też Murzyni, w powszech 
nej pogardzie, angażowani do 
najgorszych prac. Ale bodaj je­
szcze niżej w hierarchii społe­
cznej są Meksykanie, dowożeni 
do pracy w przedsiębiorstwach 
nafciarzy, wyzyskiwani bezlito­
śnie.

Ogromną część filmu wypeł­
nia przyjęcie u nafciarza, gdzie 
pijaństwo i rozwydrzenie seksu­
alne sięga szczytu, gdy docho­
dzi wiadomość o ucieczce z wię 
zienia miejscowego chuligana 
Bubbera, podejrzanego o popeł 
nienie morderstwa w drodze z 
więzienia. Wielu ludzi ma z Bub 
berem na pieńku. Syn milionera, 
którego małżeństwo jest w sta­
nie rozkładu, żyje właśnie z żo­
ną Bubbera. Atmosfera się za­
gęszcza, mrocznieje, dramat ^/i- 
si w powietrzu. Goście milione­

ra dowiadują się o ujęciu Mu- ■ 
rzyna, który zna miejsce pobytu I 
Bubbera. Żądają linchu. Zaczy- I 
na się też pijacka pogoń za do­
mniemanym mordercą. Ludność 
miasteczka w obojętnym milczę 
niu obserwuje z zaciekawieniem 
rozwój sytuacji.

Tak wyglądają główne rysy 
wydarzeń. Temat jest kryminal­
ny i sensacyjny, narastanie na­
pięcia zrealizowano mistrzow­
sko, jak w filmie „W samo po­
łudnie". Zresztą tu też szeryf 
samotnie walczy o sprawiedli­
wość, wobec obojętnego tłumu. 
Aktorsko film jest także świet­
nie obsadzony i zagrany, przy 
czym na czoło wykonawców wy 
bijają się Brando, Fonda i Mar­
shall. Ale mimo sensacyjnego 
charakteru w filmie rzucają się 
w oczy głównie społeczne scho 
rżenia Ameryki, w której nawet 
na przyjęcie towarzyskie pod 
smokingową marynarką nosi się 
rewolwer. Wymierzanie sprawie­
dliwości samemu, znajdujące a- 
poteozę w filmie i literaturze o 
czasach Dzikiego Zachodu, oka 
zuje się i dziś tak głęboko wro­
śnięte w kulturę i obyczaje na­
rodu, że gwałt i przemoc są w 
tych warunkach zjawiskiem nor­
malnym. Ale Amerykanie są wi­
dać sami mocno zaniepokojeni 
tymi zjawiskami. Z tego zaniepo 
kojenia zrodził się ten film, któ­
ry trzeba koniecznie zobaczyć. 
Także dla jego wysokich walo­
rów artystycznych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

mrwin

Tunel do Wisły owiany legendą
Tajemnice Zamku Królewskiego

Spośród 200 rozsianych po 
całym kraju punktów, 
w których w obecnym 

dosłownie i w przenośni — 
„gorącym sezonie” pracują pols 
cy archeolodzy, jednym z naj­
ważniejszych jest, jak się oka­
zało teren Placu Zamkowego 
w Warszawie. Wykopaliska 
warszawskie — jak oświadczył 
naszemu przedstawicielowi 
prof. Zdzisław Rajewski, dy­
rektor Państwowego Muzeum 
Archeologicznego, który z ra­
mienia Komisji Historyczno- 
Archeologicznej Obywatelskie­
go Komitetu Odbudowy Zam­
ku kieruje tymi robotami — 
odsłoniły nie znane przedtem 
relikty budowlane z czasów 
średniowiecza.

— Ujawniły się także — po­
informował nas prof. Rajewski 
- jeszcze wcześniejsze niż dotąd 
znane fragmenty kamienne i 
ceglane z Zamku Książąt Ma­
zowieckich, który stał na tym 
miejscu, zanim jeszcze zbudo­
wano Zamek Królewski.

Interesująco przedstawiają 
się drobiazgi wydobyte z od­
kopanych lochów: szkło, miedź, 
brąz, naczynia ceramiczne i że 
lazne ozdoby, a także coś z 
kuchni królewskiej: kości zwie 
rząt domowych i dziczyzny, 
skorupki po jajach, a nawet 
muszle ostryg. Ten przysmak, 
jak stwierdzili eksperci, pocho 
dzi jednak z XVIII wieku i 
musiał być importowany do 
Polski przez ówczesny „handel 
zagraniczny”. Znaleziono rów­
nież monety — polskie . bora- 
tynki” z XVII wieku, ale rów­
nież i obce „dewizy”. Znalazła 

-ęię między nimi nawet moneta 
z czasów Filipa IV hiszpańskie 
go a więc z XVII wieku. Od­
kryliśmy podczas robót nowe 
piwnice w mieszczańskim do­
mu, który stał w sąsiedztwie 
Zamku i trafiliśmy ponownie 
na znane zresztą już przed woj 
ną, a teraz gruntownie zasypa­
ne podziemne przejście, pro­
wadzące z Zamku zboczem 
wprost do Wisły. Przejście to,

co warto dodać, było już od wie 
ków tematem rozmaitych le­
gend i opowieści ludu war­
szawskiego, które wiązały je,
z ukrytymi pod 
bami”.

Zapytaliśmy o 
mek warszawski

ziemią „skar-

militaria. Za- 
znajdował się

przecież nieraz w ogniu walk. 
Ale pozostałości bojowych z 
dawnych lat nie znaleziono 
wiele. Profesor wspomniał o 
dwóch kulach kamienn.ych — 
być może z czasów najazdu 
szwedzkiego — i o kulach oło­
wianych. Natomiast ciekawe są 
odkryte w trakcie prac r.owe 
detale architektoniczne należą­
ce do wystroju dawnej zamko­
wej budowli a także fragmen­
ty bruku z podjazdu oraz rów 
ściekowy, wyłożony drewnem, 
który zamkową „kanalizację” 
odprowadzał do Wisły.

— Nad wydobytymi na tere­
nie zamkowym materiałami 
pracują obecnie specjaliści róż 
nych dziedzin: zoologowie, bo­
tanicy, metalografowie — do­
dał nasz rozmówca. — W przy­
szłości wszystkie te przedmio­
ty starannie odrestaurowane 
znajdą się w podziemnych sa­
lach Zamku, gdzie będzie czyn 
na stała ekspozycja obrazują­
ca dzieje Zamku Królewskiego 
w Warszawie i jego otoczenia.

Tymczasem na Zamku prace 
prowadzone są z niesłabnącą ener­
gią. We wrześniu, a zatem wcześ­
niej niż się spodziewano, mają być 
położone pierwsze cegły na stro­
nie wschodniej placu. Ten „start” 
na ograniczonym terenie będzie 
miał swoje symboliczne znaczenie. 
Wrzesień — to przecież tradycyj­
ny „miesiąc Warszawy” a zarazem 
32 rocznica najazdu hitlerowskie­
go na Polskę, kiedy to pierwsze 
bomby zrzucone przez zbójecką 
Luftwaffe zapoczątkowały bar­
barzyńskie dzieło zniszczenia daw­
nej królewskiej siedziby. Obecnie 
trwają roboty nad umocnieniem i 
rekonstrukcją odkrytych funda­
mentów przy pełnym zachowaniu
ich substancji
widuje

zabytkowej. Prze-
również zachowanie

części odkrytvch przez irsheolo- 
gów murów XIV i XV-wiecznvch, 
znajdujących sie w otoczeniu Zam 
ku od strony Placu Zamkowego. 
Szczególnie wartościowe z ounktu 
widzenia historycznego partie tych
murów będą zasvpane, ale
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przvkrvte i w ten sposób udostęp­
nione do zwiedzania.

Stan finansów Komftetu Odbudo

Mówi brat Jerzego Szajnowicza Iwanowa:

Dlaczego armii Rommla
brakowało benzyny?

Rozmawiam z bratem legen 
darnego bohatera, Jerze­
go Szajnowicza Iwanowa, 

którego sława żyje w pamięci 
dwu narodów — polskiego i 
greckiego. Człowiek ten budził 
największe uznanie alianckiego 
wywiadu a zarazem lęk i res­
pekt Włochów i Niemców. Je­
rzy, syn Rosjanina i Polki1, 
dzieciństwo i pierwsze lata stu 
denckie spędził w Warszawie. 
Gdy matka wyszła powtórnie 
za mąż za Greka — Hellada 
stała się jego drugą ojczyzną. 
Ale Szajnowicz przyjeżdżał do 
kraju na wakacje, jako świetny 
pływak brał często udział w 
zawodach AZS. Gdy wybuchła 
wojna i Niemcy zajęli Grecję, 
przedostał się na Bliski Wschód 
z zamiarem wstąpienia do pol­
skiej Brygady Karpackiej, ale 
to mu się nie udało.

Związał się wówczas z wy­
wiadem brytyjskim w Aleksan­
drii. Przetransportowany po pół 
rocznym przeszkoleniu do Gre­
cji łodzią podwodną, rozpoczął 
pracę wywiadowczo-dywersyj- 
ną dając nieocenione usługi 
Anglikom. Do najważniejszych 
należały informacje uprzedza­
jące sztab angielski o konwo­
jach morskich zaopatrujących 
wojska niemieckie w Afryce 
Pin.

Dopiero niedawno wyszło na 
jaw, że Rommel wysyłał do 
Berlina alarmujące raporty, iż 
nie dochodzą transporty benzy­
ny! Unieruchomiono czołgi i sa­
moloty! Samemu Szajnowiczo­
wi udało się uszkodzić grecki 
kontrtorpedowiec „Król Jerzy" 
(Niemcy zarekwirowali go po 
zajęciu Grecji) przez podłoże­
nie bomby w doku napraw­
czym. Do podobnych brawuro­
wych akcji należało przycze­
pianie do kadłubów zakotwi­
czonych w greckich portach 
statków niemieckich i włoskich

aresztowaniu Jurek uciekł z 
gestapo w Atenach, a za jego 
wytropienie Niemcy wyznaczy­
li wysoką nagrodę. Przez pół­
tora roku brat był nieuchwyt­
ny. Po ponownym aresztowa­
niu mówiło się, że Anglicy pro­
wadzili' rozmowy w sprawie 
wymiany jego za niemieckich 
generałów. Nic z tego jednak 
nie wyszło.

— Kiedy brata rozstrzelano?

— 4 stycznia 1943 r, — miał 
wtedy 33 lata — pod Atenami, 
na terenie przedwojennej strzel 
nicy sportowej. Idąc na rozstrze 
lanie jeszcze próbował uciecz­
ki, która zresztą miała szanse 
powodzenia. Zerwał się nagle 
i pobiegł w kierunku muru, za 
którym rozciągał się las. Niem­
cy trafili go w nogę. Zrobił 
jeszcze kilka kroków i upadł. 
Ksiądz, który towarzyszył ska­
zańcowi, powołując się na pra­
wo międzynarodowe, usiłował 
protestować przeciw straceniu 
rannego — na próżno. Przed 
rozstrzelaniem Niemcy zapytali 
czy Jerzy chce opaskę na oczy. 
Powiedział: — W Warszawie 
rozstrzeliwujecie ludzi bez 
opaski!

— Jak zawiadomiono rodzinę o 
jego śmierci?

— Wraz z pismem informu­
jącym o dacie. Niemcy prze­
słali paczkę, w której znajdo­
wały się drobiazgi osobiste i 
czarny grzebień z kości — rek­
wizyt rozpoznawczy agentów

brytyjskiego wywiadu. W środ­
ku grzebienia znajdował się — 
pilnik. Przedmioty te są obec­
nie w zbiorach Muzeum Naro­
dowego w Warszawie.

— Jak matka przyjęła tragiczną 
wiadomość?

— List i paczkę otworzyłem 
ja. Mama żyła do końca złudzę 
niem, że Jurek przebywa gdzieś 
na Bliskim Wschodzie. Po woj­
nie, w imieniu królowej angiel­
skiej, oficer wywiadu wręczył 
mamie Order Sw. Jerzego i ty­
siąc funtów. Gazety ateńskie 
pełne były reportaży o wyczy­
nach Jerzego Szajnowicza Iwa­
nowa. Zebraliśmy 8 albumów 
z wycinkami. Do rodziców 
zwracały się dyrekcje... mod­
nych klubów nocnych w Ate­
nach z propozycją nadania ich 
lokalom — za grube pieniądze 
— nazwiska brata. Było to szo­
kujące!

— Podobno jedna z ulic w Salo­
nikach nosi jego imię.

— Tak. Ulicą tą niemal co­
dziennie chodzi nasza matka, 
która liczy sobie obecnie 84 la­
ta... Imieniem brata ma być 
nazwany także będący w bu­
dowie w Salonikach najwięk­
szy w Grecji stadion olimpijski. 
Tam też stanie w niedalekiej 
przyszłości pomnik polskiego 
bohatera nowożytnej Grecji1.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW K. ROGOWSKI

Ogólnopolska narada Szkolnych 
Kol Przyjaciół ZSRR

Dokończenie ze str. 3 popularno-naukowe oraz od-
min magnetycznych (Szajno­
wicz wykorzystywał tu umie­
jętność mistrza pływackiego) 
oraz działalność sabotażowa na 
wojskowym lotnisku pod Ate­
nami.

wy pozwala stwierdzić, że nadzie­
je na ofiarność społeczeństwa nie 
zawodza. W połowie sierpnia wpły 
wy na koncie krajowym przekro­
czyły 85 milionów złotych, a dary 
Rodaków, nadsyłane ze wszystkich 
pięciu części świata osiągnęły wy­
sokość 46 tysięcy dolarów. Najbar­
dziej hojnymi ofiarodawcami spo­
śród instytucji krajowych okaza­
ły się ostatnio dwie potężne orga­
nizacje: Centralny Związek Spół­
dzielczości Pracy, który przekazał 
na rzecz Komitetu okrągły milion 
złotych oraz „Samopomoc Chłop­
ska”, która ofiarowała pół miliona. 
A nie jest to ani pierwsza ani na 
pewno ostatnia wpłata „na Za- 
nfek” tej wielkiej spółdzielni pol­
skich rolników.

LEOPOLD MARSCHAK

Mój rozmówca, przyrodni' 
brat Jerzego, Aleksander Lam- 
branidis, mieszkaniec Salonik 
mówi świetnie po polsku. Jest 
byznesmanem, a do Warszawy 
ściągnęły go interesy. Przy kie­
liszku greckiego koniaku oży­
wają wspomnienia.

— Czy pan wie — mówi p.
Aleksander że człowiek,
który zadenuncjował Jurka 
Niemcom za pieniądze wyszedł 
przed niespełna rokiem na wol­
ność? Wyrok śmierci, jaki otrzy 
mał po wojnie zamieniono mu 
na więzienie. Co za paradoks: 
denuncjator o nazwisku Pan- 
dos był najlepszym przyjacie­
lem brata z lat studiów. Po

należą konkurs piosenki ra­
dzieckiej, konkurs recytator­
ski, olimpiada języka rosyj­
skiego.

Wśród Szkolnych Kół Przy­
jaciół Związku Radzieckiego 
całego kraju Wielkopolska po­
szczycić się może znacznym do­
robkiem. Ostatnio wystąpiła z 
inicjatywą zorganizowania we 
wszystkich szkołach średnich 
„klubów przyjaźni", nad który 
mi patronat przejęłaby redak­
cja tygodnika „Przyjaźń". 
Wśród klubowych imprez pla­
nuje się dyskusje nad książką, 
filmem, wieczory poezji i mu­
zyki, spotkania przy samowa­
rze z ciekawymi ludźmi. A po­
nadto w klubach będą się spo­
tykali działacze organizacji mło 
dzieżowych dyskutując na te­
mat różnych zagadnień kultu­
ralnych, społecznych czy mo­
ralnych narodów radzieckich. 
Organizować się będzie sesje

czyty. Program pracy jest ob­
szerny, pozwalający młodzieży 
na poznanie zaprzyjaźnionego 
kraju.

W pracy Szkolnych Kół Przy 
jaciół Związku Radzieckiego 
zrodziła się jeszcze jedna ini­
cjatywa — posiadanie własne­
go pisma. Będzie nim wkładka 
do tygodnika „Przyjaźń", któ­
rej współredaktorem ma być 
młodzież. Członkowie Szkol­
nych Kół Przyjaciół chętnie 
dzielą się doświadczeniem swo 
jej pracy. Dzisiaj w Poznaniu 
rozpoczyna się Ogólnopolska 
Narada Aktywu Szkolnych Kół 
TPPR. Młodzi działacze i ich 
opiekunowie podsumują do­
tychczasowe osiągnięcia i ra­
dzić będą nad wprowadzeniem 
nowych, atrakcyjnych form 
pracy w Kołach Szkolnych 
Przyjaciół Związku Radziec­
kiego.

B. G.

i

^SIEMIONOM

„Goeringa i Goebbelsa wykluczam. Goering prawdopodob­
nie mógłby zacząć rozmowy z aliantami, ale jest w opałach, 
nikomu nie wierzy i jest pozbawiony siły politycznej. 
Goebbels? Nie. Ten nie pójdzie na rokowania. Jest fanaty­
kiem, wytrwa do końca. Jeden z dwóch: Himmler albo Bor­
mann'. Na kogo z nich postawić. Na Himmlera? Chyba nigdy 
nie będzie w stanie pójść na rokowania — wie jaką niena­
wiść budzi jego imię... Tak, na Himmlera..."

Właśnie w tym czasie Goering wychudły, blady, z pękają­
cą od bólu głową wracał do siebie do Karinhall z bunkra 
Hitlera. Dziś rano wyjechał samochodem w kierunku frontu, 
do tego miejsca, gdzie przedarły się czołgi rosyjskie. Wprost 
stamtąd udai się do Hitlera.

— Na froncie nie ma żadnej organizacji — powiedział — 
to wygląda na zupełny rozkład. Oczy żołnierzy są bezmyślne. 
Widziałem pijanych oficerów. Natarcie bolszewików powo­
duje w armii strach, zwierzęcy strach. Sądzę...

Hitler słuchał go z półprzymkniętymi oczami, przytrzymu­
jąc prawą ręką łokieć lewej, która cały czas się trzęsła.

— Sądzę... — powtórzył Goering.
Ale Hitler nie pozwolił mu kontynuować. Wstał ciężko. Je­

go zaczerwienione oczy otworzyły się szeroko.
— Zabraniam panu na przyszłość wyjeżdżać na front — 

powiedział swoim dawnym silnym .głosem. — Zabraniam pa­
nu szerzyć panikę-

— To nie panika, ale prawda — po raz pierwszy w życiu 
Goering przeciwstawił sie Hitlerowi i od razu poczuł jak zlo­
dowaciały mu palce u nóg i rąk. — To jest prawda, mój 
Fuehrerze i moim obowiązkiem jest powiedzieć panu tę 
prawdę!
- Niech pan zamilknie! I niech się pan lepie] zajmie

l
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I
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lotnictwem, Goering! I proszę nie leźć tam, gdzie trzeba
mieć spokojną głowę, intuicję i siłę. To — 
— nie dla pana. Zabraniam panu wyjeżdżać 

Goering był zmiażdżony i poniżony, czuł 
cami śmieją się te zera — adiutanci wodza.

jak się okazało 
na front.
jak za jego ple-

W Karinhall czekali na niego już sztabowcy Luftwaffe: wy­
chodząc z bunkra, polecił zebrać swoich ludzi. Ale nie 
udało się zacząć narady, adiutant zameldował, że przybył 
Reichsfueher SS, Himmler. — Prosił o rozmowę sam na sam 
— szepnął adiutant.

Goering przyjął Reichsfuehrera U siebie bibliotece.
Himmler był, jak zawsze, uśmiechnięty i spokojny. Usiadł na 
krześle, zdjął okulary i długo przecierał szkła, a potem bez 
żadnego przejścia powiedział:

— Fuehrer nie może być dłużej wodzem narodu.
— Cóż więc robić? — machinalnie odpowiedział Goering, 

nie zdążywszy się nawet porządnie przestraszyć słów, wy­
powiedzianych przez przywódcę SS.

— Mówiąc ogólnie, to w bunkrze są wojska SS — tak sa­
mo spokojnie, swym równym głosem kontynuował Himmler 
— ale rzecz ostatecznie nie w tym. Fuehrer ma sparaliżowa­
ną wolę. Nie może podejmować decyzji. Mamy obowiązek 
zwrócić się do narodu.

Goering popatrzył na grubą, czarną teczkę, leżącą na ko­
lanach Himmlera. Przypomniał sobie, jak w czterdziestym 
czwartym roku jego żona, rozmawiając z przyjaciółką, po­
wiedziała: „Lepiej przyjedź do nas, wolę nie rozmawiać te­
lefonicznie, bo nas podsłuchują". Goering orzypomniał so­
bie, jak wówczas zastukał palcami po stole i dał żonie znak. 
„Nie mów o tym, to szaleństwo". I teraz, patrząc na czarną 
teczkę, myślał, że tam może znajdował się dyktafon i że ta 
rozmowa za dwie godziny może być odtworzona Fuehrero- 
wi. To oznaczałoby oczywiście koniec.

— „On sobie może mówić to, co chce — myślał Goering 
o Himmlerze — ojciec prowokatorów nie może bvć porząd­
nym człowiekiem. Pewnie już wie o moim dzisiejszym upo­
korzeniu u Fuehrera. Przyszedł doprowadzić do końca swoją 
rozgrywkę".

Himmler ze swej strony wiedział co myśli ,,nazl nr 2“. Dla­
tego, westchnąwszy, postanowił mu pomóc. Powiedział: 

fedn)
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Remanenty II OSM Warta - Grunwald 2:0!
Dobra postawa

LZS-owskiej młodzieży
Od zakończenia II Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży minęło 

juz sporo czasu, ale w dalszym ciągu przeprowadza się opracowania 
i analizy rezultatów osiągniętych przez młodzież startującą w wo­
jewodzinie katowickim, Poznaniu, Kaliszu i na jeziorze Turawa ko­
ło Opola.

Jak wynika z materiałów przed­
stawionych przez Radę Wojewódz­
ką LZS w Poznaniu, młodzież te­
go zrzeszenia wchodząca w skład 
reprezentacji województwa poz­
nańskiego na II OSM, spisała się 
bardzo dobrze i można chyba bez 
przesady stwierdzić, ze walnie 
przyczyniła się do zdobycia przez 
zespół Wielkopolski tak wysokiej, 
trzeciej pozycji.

Młodzi LZS-owcy startowali w 
pięciu konkurencjach: lekkoatle­
tyce, akrobatyce sportowej, pod­
noszeniu ciężarów, zapasa.h — 
styl wolny i żeglarstwie. W sumie 
wywalczyli oni 126,5 punktów a 
więc w porównaniu z I OSM ro­
zegraną w 1969 roku, stanowi to 
wzrost o 46,5 pkt. Warto tu dodać, 
że punkty reprezentantów LZS-u, 
stanowią 43,7 procent całości zdo­
bytych przez zespół województwa 
poznańskiego w tych pięciu dys­
cyplinach. W klasyfikacji poszcze­
gólnych zrzeszeń wojewódzkich 
LZS Wielkopolanie zajęli zdecy­
dowanie pierwsze miejsce, wyprze 
dzając Szczecin, Lublin i Kielce.

Na II OSM oprócz klasyfikacji 
okręgowej, prowadzone było rów­
nież współzawodnictwo klubowe. 
I tutaj kluby LZS-owskie z Wielko 
polski wypadły bardzo dobrze. 
Drugie miejsce zajęły: Sulmirczyk

zapasach, Kiekrz
glarslwie i LK.S Orkan w lekko­
atletyce.

Z zawodniczek zawodników,
Ludowych Zespołów Sportowych, 
którzy dzięki swoim sukcesom po­
większyli nasze konto punktowe na

Hokejowe derby Poznania, w 
których zmierzyły się dwa czoło­
we polskie zespoły, aktualny 
mistrz Polski Warta i wicemistrz 
Grunwald rozstrzygnęła na swoją 
korzyść jedenastka warciarzy. Dru 
żyna mistrza Polski aczkolwiek 
nie prezentuje się tak korzystnie 
jak mniej więcej przed 2—3 laty, 
wygrała zasłużenie w stosunku 2:0 
(1:0).

Bramki zdobyte przez Czajkę i 
Marszała były nie do obrony 
przez na ogół bezbłędnie bronione 
go reprezentacyjnego bramkarza 
Polski — Twardowskiego. Gra by­
ła wyrównana. Więcej inicjatywy 
miel; wojskowi, lecz nie umieli 
przeforsować tylnych formacji zie 
lonych. Warta zagrała błyskotli- 
wiej i rozumniej, będąc drużyną 
bardziej doświadczoną.

Po tym spotkaniu prowadzenie 
w tabeli objęła Warta mając po 
siedmiu meczach 9 punktów i stos, 
bramek 12:2.

SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA W „KOZIOŁKACH”!
Trzykrotna szansa w^^ransa

a. O losowanie 3-cyfrowej końcówki banderoli, 10 książeczek samochodowych
X nW M PKO i premie po 1.500,— i 300,— zł,

■ — ..,**3. • ponad 500.000,— zł na wygrane I stopnia,
• zapewniony udział w losowaniu nagród miesięcznych.

Złożony przez Ciebie kupon na tę grę przyczyni się do budowy Pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie. K7356

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską z płytą metalo­
wą — niemiecka. C .»ty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19239g. _______________  
Skuter „Wiatka” sprze­
dam. Stan idealny. Ulica 
Husarska 17 m. 15. 17347g
Sprzedam dwa tapczany 
nakładane, nowoczesne — 
wzorcowe. Plac Wielko­
polski 10/11 A m. 6, godz.
18—20. 17362g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki Velorcx. Poznań, Buł- 
gorska 104 c m. 3, godz. 
17—19. 17482g
Sprzedam Jawę 175.
Dąbrowskiego 35/37 m. 20.

17563g

n osM. lekkc-
atłetki Marię Jabłońską — mistrzy 
nię spartakiady w rzucie oszcze-
pem oraz jej koleżankę Krystynę 
Switalską, która zajęła pierwsze 

Zloty mę­
ża paśnik

Wielka niespodziankę sprawiła 
w Środzie miejscowa Polonia. 
Potwierdziła ona swoją zwyżkują 
cą formę, zwyciężając silny zespó! 
Lecha Poznań 3:1. (b)

Sprzedam drewnianą sto 
dolę do rozbiórki. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17606g.

miejsce w skoku wzwyż, 
dal zdobył jeszcze
Antoni
sław 
dal

Puchała, 
Szpilka

srebrne:

oraz Andrzej
skoku

Polak
Zygmunt Woźniak w klasie „Tlor- 
net” zaś brązowe: Jolanta Rzewu­
ska w rzucie oszczepem, Jan Gru­
szczyński w skoku wzwyż, Zbig-
niew
1500

Nieścierowicz blegu na
m z przeszkodami, Henryk

Sprzedam Ursus C 45, re­
jestrowany, snopowiązał-

ia< I I i 5 kę, pług. Jan Suchorskl,Międzynarodowe zawody;
zaprzęgów konnych >»moclio(h

Spotkanie
w Buenos Aires

30 września rozpocznie się W
Buenos Aires wielki mecz finało­
wy pretendentów do tytułu sza­
chowego mistrza świata. Po obu 
stronach szachownicy zasiądą eks- 
mistrz świata Tigran Petrosjan 
(ZSRR) i jedenastokrotny cham­
pion USA arcymistrz Robert Fi­
scher.

Prof. dr Maks Euwe, urzędują­
cy prezydent FIDE, wyznaczył na 
sędziego głównego spotkania dr 
Dorazila z Wiednia. Wybór Bue­
nos Aires na mieisce spotkania 
padł drogą losowania.

Warto podać, że dokładnie 44 la­
ta temu, 25 września 1927 r. roz­
począł się w Buenos Aires necz o 
mistrzostwo świata pomiędzy Alje- 
chinem i Capablanka. Rosjanin po 
konał wtedy Kubańczyka i zdobył 
mistrzostwo.

W Argentynie znalduja sie juz 
arcvmistrzowie Suetin i Auerbach, 
którzy będą towarzyszyć Petro- 
sjanowi w Buenos Aires. (nt)

Regaty wioślarskie
w Poznaniu

16)W najbliszą sobotę (od godz. 
i w niedzielę (od godz 15) odbędą 
s;ę regaty wioślarskie o mistrzos­
two Wielkopolski we wszystkich 
konkurencjach juniorów, młodzi­
ków i seniorów. Będą oni starto­
wać na dystansach 500, 800, 1000,
1500 i 2000 m.

Od 29. IX. do 3. X z jednodnio­
wa przerwą — l.X„ bierny świad 
kami drużynowych, kajakowych 
mistrzostw Polski. Czterodniowe 
regaty będą podsumowaniem bo­
gatego sezonu w tej dyscyplinie.

Jeszcze raz wystąpią na Malcie 
wioślarze w dniach 9 i 10. X. na 
Centralnych Młodzieżowych Mis­
trzostwach Polski. (p)

Al Prara ^a^ka
Opiekunka do dziecka po 
trzebna. Szczepana 5 m. 
109. 19416g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Kościuszki 
107 m. 8, zgłoszenia po 
godz. 16. 19360g
Poszukuję opiekunkę do­
chodzącą do dwojga ma­
łych dzieci zaraz. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19427g.
Rodzina lekarska, 4 osoby 
dorosłe poszukuje pomo­
cy domowej na stały po­
byt, z referencjami. Listy 
kierować: Zofia Witwic- 
ka, Warszawa, Kredyto­
wa 8 m. 28. K7339

POLSKI LEK
ŁADNY

PRAKTYCZNY
ZDROWY

sprzedaż hurtowa:

♦ Targi Krajowe Jesień 71, Pawilon 46

sprzedaż detaliczna

Kiermasz Rynek 
26. IX. 1971 r. w

Sklep Branżowy

Jeżycki — w dniu 
godzinach od 9—13

Polski Len

Kokot w zapasach i Romuald Kna- 
siecki w klasie „Finn".

Oceniając start reprezentantów 
wielkopolskich LZS-ów na II OSM, 
nie można zapomnieć również o 
pewnych brakach. Otóż jak wy­
nika, z analizy RW LZS, dorobek 
punktowy jest prawie w całości 
zasługą lekkoatletów, zapaśników i 
żeglarzy. Słabo wypadli, akrobacl,
ciężarowcy kolarze. Wnioski
trzeba wyciągnąć już dzisiaj i roz­
począć przygotowania do III OSM, 
która odbędzie się w 1973 roku, (s)

Do Warszawy powrócili z Bu- 3 
dapesztu uczestnicy między na ro-? 
dowych zawodów zaprzęgów kon-j 
nych. W ciągu 3 dni rozgrywane; 
były I Mistrzostwa Europy Zwyt 
clęstwa odnieśli gospodarze, zaj-j 
mując 3 pierwsze miejsca przet’5 
zespołami NRF i Szwajcarii. Mi-J 
strzem Europy został Węgier Imreł 
Abonyi. Najlepszy z Polaków Zyg| 
munt Szymoniak uplasował się na 5 
7 miejscu W zasadniczej konku-i 
rencji — maratonie na 28 km! 
podzielił ex aeąuo pierwsze miej-j 
sce z mistrzem Europy Abonyim.? 
zdobywając nagrodę ministra 
obrony narodowej WRL.

Sprzedam

601, stan

Warszawę 204 
lę na Trabanta 
bardzo dobry.

Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19196g.
Fiat 125 p — 1.500, maj 71, 
kość słoniowa, minimalny 
przebieg, spiesznie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19473g.
Sprzedam Syrenę 103 stan 
idealny. Telefon 313-28, 
od godziny 16.
Warszawę M-20, Lambret 
tę L'd 150 sprzedam. Bart
nicza 2. 17282g
Sprzedam Syrenę 102. Tel.

Triumf polskich ciężarowców
Piękny triumf święcili nasi reprezentanci Zbigniew Kaczmarek 

i Waldemar Baszanowski w czwartym dniu mistrzostw świata 
w podnoszeniu ciężarów, rozgrywanych w Limie. Po zaciętej wal­
ce Kaczmarek obronił tytuł mistrza świata wagi lekkiej, uzyskując
w trójboju 440 kg. Baszanowski 

o 5 kg gorszym.

Kolejność jest więc ta sama co 
na mistrzostwach świata w Co­
lumbus. Złoty i srebrny medal 
dla Polski. I tym razem — mło­
dość górowała nad doświadcze­
niem. Waldemar Baszanowski zna 
lazł godnego następcę.

Sukcesy Kaczmarka i Basza- 
nowskiego zrekompensowały nie­
powodzenia naszych reprezentan­
tów Wojnowskiego i Nowaka, któ 
rzy poprzedniego dnia „spalili” 
swoje próby i nie zostali sklasy­
fikowani. Polska znów wysunęła 
się na pierwszą pozycję w punkta 
cji zespołowej i medalowej przed

zdobył srebrny medal z wynikiem

8. Austria
9. Włochy

2 pkt.
1 pkt.

brąz.srebr.
PUNKTACJA MFDALOWA

złote
1. Polska 7 3 3
2. Japonia 4 8 3
3. ZSRR 3 1 2
4 Iran 1 3 1
5. Węgry 1 3 0
6. Bułgaria 0 0 4
7. Austria 0 0 2
8. Columbia 0 0 1

(o-b)

Z ostatniej chwili
Japonię Związek Radziecki.
Trzeba jednak pamiętać, że wa-

domena zawodników 
Ich sukcesy dopiero

gi cięższe to 
radzieckich.
się zaczną.

Punktacja drużynowa po 4 ka-
tegoriach Wagowych.

1. Polska — 24 pkt.
2. Japonia — 19 pkt.
3. ZSRR — 11 pkt.
4. Węgry — 11 pkt.
5. Bułgaria — 10 pkt.
6. Iran — 7 pkt.
7. Columbia — 3 pkt.

Zaopiekuję się dzieckiem 
powyżej 2 lat we włas­
nym domu, Osiedle Przy­
jaźni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17668g.
Przyjmę pracownika sa­
motnego do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nyrn i do wychowu mło­
dego bydła. Utrzymanie i 
wynagrodzenie dobre. K. 
Kostrzewski, Januszewice, 
pow. Nowy Tomyśl.

__________________  17638g
Potrzebna gosposia na 
prowincję do domu leka­
rza, wiek 50— 60 lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17691g.
Przyjmę krawcową do szy 
cia płaszczy damskich. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17705g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 22 września 
1971 r. zmarł nasz kolega

STANISŁAW BASIŃSKI
długoletni pracownik Narodowego Banku Pol­
skiego, b. z-ca dyrektora IV Oddziału w Pozna­
niu, b. st. rewident Departamentu Rewizyjnego, 

odznaczony medalem X-lecia PRL.
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­

nika Banku i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składaja
Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 

Narodowego Banku Polskiego
I Oddział w Poznaniu 

oraz koledzy z Wydz. Rewizji w Poznaniu 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 wrześ­

nia 1971 r. o godz. 12.30 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

19493g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 września br. zmarła śp.

ANTONINA WOJCIECHOWSKA
z domu FORYCKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm.
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RODZINA
19483g

556-43, po 16. 17288g
Wartburga 353 sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17304g.
Sprzedam Syrenę 104, pre 
mia PKO. Poznań, ul. Sko 
czowska 18 m. 1, Roman 
Nowak. 17317g

Lokale
Zamienię mały pokój, ku 
cienię, parter, na podob­
ne większe. Oferty „Pra­
sa” .Grunwaldzka 19 dla 
17296g.
Pomieszczenie na gabinet 
dentystyczny w Piątkowie 
lub Suchymlesie wezmę 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17313g. __
Młode małżeństwo z dziec 
kiem (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
z kuchnią lub bez na 1 
rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17342g.

Mistrzem świata w podnoszeniu
ciężarów w wadze średniej został 
reprezentant Związku Radzieckie­
go — Wladymir kanygin, uzysku­
jąc w trójboju 477,5 kg. srebrny 
medal wywalczył Norweg Leif Jen 
sen 467,5 kg. a brązowy Włoch 
Ansclmo Silyino — 465 kg.

Reprezentant Polski — Stefan 
Sochański, dwukrotnie atakował 
w wyciskaniu 135 kg. Za trzecim, 
ostatnim podejściem zaliczył 142.5 
kg. Rwanie Polak rozpoczął od 130 
kg i niestety w trzech podejściach 
nie zaliczył tego ciężaru.

Gadam mieszkanie (kli­
mat leczniczy). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19401g.

ID kupnoSprzedaż
Kupię nowoczesne piani­
no w dobrym stanie. Tel.
41-80-05 po 17. 19441g
Odstąpię butlę gazową z 
rejestracją. Miodowa 26.

__   19267g 
Junaka do remontu ku­
pię. Tel. 306-78.__ _ 17308g
Kupię powiększalnik Bet- 
ta Meteor. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17327g.____________ ___
Kupię tapczan używany. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla_17508g. 
Karakuły sztuczne, popie 
late po 650 zł za metr — 
sprzedam. Głogowska 124

Octicon duński, nowy a- 
parat słuchowy w okula­
rach sprzedam. Poznań, 
tel. 436-78 godz. 16—18.

19 411 g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska. Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

_______   19447g 
Sprzedam pomieszczenie 
warsztatowe oraz ślusar­
ską produkcję rynkową. 
Ostrów Wlkp., tel. 42-12, 
Kazimierz Przybylski, Ka 
sprowicza 9.__________ 1749g
Sprzedam dobrą maszynę 
szewską — 300 zł, maszy­
nę do szycia damską kry­
tą — 400 zł, stół rzeźbio­
ny antyk — 200 zł, koła

m. 9, od 16—19. 19410g
rowerowe. Ul. 
skiego 45 m. 4.

Dąbrow- 
17445g

Dnia 21 września 1971 r. zmarł nagle 
letni członek naszego Cechu

LUDWIK PORDĄB
mistrz szewsko - cholewkarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
czucia składają '

długo-

24 bm.

współ-

Zarząd oraz członkowie
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu

19466g

Dnia 22 września 1971 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 43, mój najukochańszy syn

BOGDAN DYKIER
Pogrzeb odbędzie . się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 15 z kaplicy przy kościele św. Marcina 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, Poznańska. 19548g

ul. Dąbrowskiego 54, esynny również 
w dniu 26. IX. 1971 r. w godz. od 9—13 
(niezależnie od dni roboczych)

oraz liczne sklepy sieci detalicznej.
K7211

M 1 ■- ■-
Spółdzielnia Pracy Morskiego Sprzętu Ratunkowego 

i Żaglowniczego w Gdyni

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI WYKONUJE:
pokrowce (plandeki) ocieplone na samochody osobo­
we z tkaniny podgumowanej, podszyte flanelą, dół 
ściągany linką zamykaną na kłódkę—cena w zależności 
od marki samochodu od 1000—1900,— zł;
żagle do łodzi i jachtów z tkaniny bawełnianej, w ce­
nie około 170,— zł za 1 m2;
namioty turystyczne różnych typów.
GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ WYROBÓW 
I TERMINOWE "WYKONANIE.
DOSTAWA ZA ZALICZENIEM POCZTOWYM.

Zamówienia przyjmuje Zakład Usługowy 
Śląska nr 64, tel. 21-27-92.

Kupię dom jednorodzin­
ny wolny, okolice Pozna 
nia, 100.000 zł. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17529g.
Sprzedam domek z ogro- i 
dem, Zaniemyśl, powiat i 
Środa. Informacje: Maria | 
Zagórska, Pysząca, p-ta |

Leszno! Zamienię 2 poko­
je z kuchnią, 90 m1 (sta­
re budownictwo) na mie- i 
szkanie mniejsze z łazien 
ką. Wiadomość: tel. 23-44
Leszno. 1762p

® Nieruchomości
Sprzedam 
dzinny 'we

dom jednoro-

Wiadomość:
Wronkach.

Teresa Le-
miesz, Wronki, ul. Koś­
ciuszki 20. 1755p
Willa komfortowa 5-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogród 
nadająca się na 2 rodzi­
ny, Wilda, 720.000 zł; wil­
la 4-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne, o- 
gród, Górczyn, 500.000; po 
łowę willi wysoki parter, 
3 obszerne pokoje, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogród, Sołacz — 
420.000; willa 5-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, ogród, 
Puszczykowo przy Pozna 
niu, 300.000 — sprzedam. 
Nowak, Poznań, Wysniań 
skiego 16. 19378g
Dom jednopiętrowy 9 izb, 
ogród, zabudowania gos­
podarcze sprzedam. Wron 
ki, Kościuszki 24. 17528g

i pow. Śrem.

& Zguby
1754p

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 17419g
Wspólnika z gotówką — 
przyjmę do wspólnego 
prowadzenia sklepu, klu­
bu i hodowli niosek. In­
formacje: Kronowo koło 
Bydgoszczy, skr. poczto-
wa U.

Gdynia, ulica
K6826

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Kawiarnie i Ba­
ry Mleczne w Poznaniu, ul. Ratajczaka 18 (Pasaż 
Apollo) tel. 538-34 Dział Spraw Osobowych, przyjmą 

i do pracy KOBIETY na wolne miejsca na pełny i nie- 
i pełny wsmiar godzin (kandydatki z Poznania i pow. 
! poznańskiego)
I — ZMYWACZKI,

— POMOCE KUCHENNE,
— POMOCE CUKIERNICZE,
- POMOCE W BUFECIE z przyuczeniem do pro­

dukcji rurek z bitą śmietaną,
— 1 ROBOTNIKA (mężczyznę).
Praca dwuzmianowa.

Dodatkowe uprawnienia pracowników:
— odzież ochronna,
— wyżywienie za odpłatnością 3 zł dziennie.

__ ________________  K6752

1751p

e Matrymonialne
Panna spoza Poznania, lat 
39, sytuowana, domator- 
ka, średnie wykształcenie, 
praktykujący katolik, po 
ślubi odpowiedniego pa­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17228g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 59, pozna 
panią samotną, wiek 50—
55, mieszkaniem. Cel
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17280g.------------------------------------ .----  
Wdowiec, lat 70, z włas­
nym przedsiębiorstwem 
w powiatowym mieście, 
pozna pannę lub wdowę 
bezdzietną powyżej lat 50. 
ze wsi nie wykluczone. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1756p.

Dnia 23 września 1971 r. po krótkiej, ciężkiej 
chorobie — * — ' ‘ ‘
chańszy 
i wujek

zmarł, przeżywszy lat 57, mój najuko- 
mąż, tatuś 1 syn, nasz brat, szwagier

MICHAŁ RUTA
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

żona z synem i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Bułgarska 132. 19757g

• - Dnia 22 września 1971 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy mąż, brat, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 73, śp.

WŁADYSŁAW JANKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 

25 bm. w kościele Jana Kantego o godz. 8.30, po 
czym nastąpi pogrzeb o godz. 10.15 na cmenta­
rzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, Grunwaldzka 97. 19538g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelnv) 
A Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35 
Sekretariat 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31
* Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa". * Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 I 611-21.

Za treść 1 terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Prenumerata- wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu".
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-8

WIELKOPOLSKI
POZNAN. Grunwaldzka B

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 — zatrudni 
zaraz:

— MASZYNISTÓW KOPAREK I SPYCHAREK.
Praca w Poznaniu i miastach powiatowych wo­
jewództwa poznańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 
budownictwie. K6R23

4- Dnia 23 września 1971 r. po długiej i ciężkiej 
I chorobie odeszła od nas na zawsze nasza 
ukochana mama, żona, siostra i córka, śp.

WŁADYSŁAWA BRZOSTOWICZ
Żegnają pogrążeni w głębokim smutku

dzieci z wnukami, mąż 
oraz rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 wrześ­
nia 1971 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

Poznań, ul. Szamarzewskiego 18 m. 7.

4- Zawiadamiamy w głębokim żalu, że w dniu 
I 22 września 1971 r. zmarł mój ukochany mąż. 
ojciec, dziadek i teść, śp.

JÓZEF OSKARD
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Zona i córka z rodziną

Poznań, ul. Matejki 86 m. 4. 19557g

+ Dnia 22 września 1971 roku zmarł po długiej 
I chorobie, opatrzony Sakramentami św 
w wieku lat 67 ’

WOJCIECH ROSZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z dziećmi, wnukami i rodziną

Poznań, Fabryczna 12 m. 7. 19588g

4- Dnia 22 września 1971 r. zmarła po ciężkich I i długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa siostra, najukochań­
sza ciocia i moja długoletnia gospodyni, śp.

CZESŁAWA STRÓZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm 

o godz. 16 w Skrzebowie.
W imieniu rodziny

ks. Antoni Stróżyński
19581g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI ■
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Piątek

Gerarda

Słońce: 5.40—17.48 Mimo osłabienia ataku Mikroklimat j W Obornickiem

TEATRV -
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”.

NOWY — g. 17 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — g 17 „Hrabina”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.

W WOJEWÓDZTWIE

czerwonka jeszcze groźna
Tegoroczne lato, które pogłębiło Istniejący w wielu powia­

tach poznańskiego województwa niedobór wody, sprzyjało 
szerzeniu się czerwonki. Sprzyjały również pewne zaniedba­
nia w dziedzinie higieny w zakładach produkujących środki 
spożywcze. Epidemią objęta została spora część Wielkopolski. 
Najwięcej zachorowań notowano w Obornikach.

GNIEZNO: „Dziecko gwiazd”.

KINA
GNIEZNO: „Arabeska”.
KOŚCIAN: „Nowa misja korsa­

rza”.
KÓRNIK: „Bitwa o Anglię”.
LESZNO: „Legenda”.
NOWY TOMYŚL: „Mały” i 

„Prom”.
OBORNIKI: „Krajobraz po bit­

wie”.
ŚREM: „Nie lubię poniedział­

ku”.
ŚRODA: „Nieśmiertelni Flip i 

Flap”.
SZAMOTUŁY: „Dancing w kwa­

terze Hitlera”.
WĄGROWIEC: „Pan Dodek”.
WRZEŚNIA: „Kardiogram”.

Pod koniec sierpnia odwiedzi 
liśmy Oborniki i zrelacjonowa 
liśmy na łamach „Głosu” pa­
nująca tam sytuację i pracę 
służby zdrowia. Wczoraj otrzy 
maliśmy z Wojewódzkiej Sta­
cji Sanepid informację, że epi­
demia w tym mieście wygasa, 
w sobotę zlikwidowany zostanie 
rezerwowy szpital, a w przy­
szłym tygodniu stan epidemii 
odwołany. Dotychczas zanoto­
wano tu 960 przypadków za­
chorowań. badania laboratoryj 
ne potwierdziły 222 przypadki 
czerwonki.

stać się nosicielami 
tak samo ważne jest 
całej dawki leków.

Służba sanitarna w

choroby, 
spożycie

porozu-

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Afryka zachodnia”.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Jak, o czym, dlaczego; 9 Dla 
kl. VIII (nauka o człowieku): 
„Zmęczenie i znużenie”; 9.20 Gra 
zespół rozrywkowy; 9.40 Dla przed 
szkoli: ., W sadzie”; 10.05 „Kilka 
jesiennych dni” — pow.; 10.25 
Koncert popularny; 10.50 Choro­
by weneryczne nadal groźne: U 
Dla ki. Iv liceum. Cykl: „Vade- 
mecuhi maturzysty”; 11.20 Dedyku 
jemy II zmianie; 11.45 Postęp w go 
spodarstwie domowym; 42.25 Me­
lodie i rytmy dla wszystkich; 
13 Dla kl. I i II (wych. muzycz­
ne): „Róbcie dzieci, to co ja”; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 „Wię 
cej lepiej taniej”; 14 Reportaż li­
teracki pt.: „Gospodarz na odło­
gach”; 14.30 Wariacje S. Rachmani 
nowa; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 ..Alfa i Omega” 
— magazyn pop.-naukowy; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 TVP 
„Młodzież 1971 — gdyby to ode 
mnie zależało”; 19.30 Koncert ży­
czeń; 20.30 Muzyczne pocztówki 
znad Morza Czarnego; 20.45 Kroni 
ka sportowa; 21 „Ze wsi i o wsi”; 
21.15 600 sekund z zesp. B. Harde­
go; 21.30 Teatr PR: „Hrabina So­
wa Bosonoga-Ce jlońska” — słuch.; 
22 Muzyka taneczna; 23.10 O co tu 
chodzi?; 23.15 Utwory kameralne 
Griega i Dworzaka; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, ' 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55. 5

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF J 
69,74 MHz; 7.50 Gra Mała Ork. Dę- J 
ta p/d H. Beimcika; 8.10 Nowości j 
Wydawnictwa Poznańskiego: 8.35 a 
Mapa bohaterstwa; 8.50 W różnych 9 
rytmach: 9 Tańce i marsze klasy- 1 
ków wiedeńskich; 9.35 Z życia j 
ZSRR; 9.55 Koncert z nagrań Ork. i 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. ! 
PR; 10.25 „Godzina za godziną” I 
— fragm. książki Andrzeja Twer- | 
dochliba; 10.45 Kompozytor tygod- i 
nia — Mikołaj Rimski-Korsakow: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
..N'c nie mówić” — opow. A. Zey- 
landa; 13.30 10 minut na ludowo; 
13.40 ..Codzienne wygnania” — opo 
wiadanie: 14.05 Estrada kompozy­
torów krajów zaprzyjaźnionych: 
14.25 Koncert z nagrań Chóru a 
Capella PR i Tv w Krakowie p/d 
Z. Toffla; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Czytamy „Ruch Muzycz­
ny”: 15.25 Koncert zesp. „Mazow­
sze”; 17.15 „Sport w powiecie 
śremskim”; 17.25 Poznański kon­
cert życzeń; 17.55 Radioexpress: 
18.10 Felieton aktualny K. Kola- 
nowskiego; 18.20 „Sonda” — dźwię­
kowy przegląd ekonomiczno-spo­
łeczny; 19.15 „Etyka i obyczaje” 
— dyskusja; 19.31 Melodie rozryw­
kowe; 19.50 Wiersze I. Sikiryckie- 
go; 20 Międzynarodowy Koncert 
Radiowy: Warszawa — Berlin; 
21.58 Utwór muzyczny; 22.33 „Ko­
rowód” — magazyn piosenki; 22.53 
Reportaż z XV Miedzvn;irodowego 
Festiwalu Muzyki Współczesnej 
,.Warszawska Jesień”; 23.30 Ta­
neczny relaks.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30. 
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22 . 23.50.

Epidemia nadal trwa w Oho 
dzieży (około 30 zgłoszeń dzień 
nie. łącznie 738 przypadków), 
w Lesznie (779 przypadków), 
Kaliszu (222 przyp ). Odwołano 
stan epidemii w Rawiczu i 
Wolsztynie.

Przyczyna epidemii w Cho­
dzieży (ogłoszona została 1 
bm.) była prawdopodobnie 
awaria wodociągów oraz słabe 
chlorowanie wody. Leszno prze 
chodziło epidemie czerwonki w 
roku ^biegłym. Prawdopodob­
nie pozostało tu sporo nosicie­
li choroby, która w sprzyjają­
cych warunkach wybuchła po­
nownie.

Przebieg choroby jest łagod­
ny. Trudno jednak liczyć na sa 
moistne jej zakończenie wraz 
z nadchodzącym zimnem. Dużo 
zależy od higieny osobistej 
oraz zrozumienia istoty sprawy 
w społeczeństwie. Osoby pracu 
jące w przemyśle spożywczym 
w przypadku zachorowania na 
biegunkę winny natychmiast 
zgłosić się do lekarza, by nie

mieniu z wrocławskim Instytu 
tern Immunologii i Terapii Do 
świadczalnej chce zastosować 
Bakteriofag — środek, który 
niszczy bakterie, resort zdro­
wia czyni próby uzyskania ja­
kiejś odpowiedniej szczepion­
ki.

Ale podstawa nierozprze­
strzeniania się choroby nadal 
pozostaje czystość. Anegdotycz 
nie brzmi historia — niestety 
prawdziwa — o zakładzie, któ 
ry wobec decyzji Sanepidu, źe 
do czasu polepszenia stanu sa­
nitarnego musi zostać zamknię 
ty. szukał poparcia i odwołania 
decyzji u najwyższych woje­
wódzkich instancji, a skoro to 
nie pomogło w ciągu niedzieli 
(przy udziale samych władz po 
wiatu) został wymalowany, wy 
posażony w siatki ochronne w 
oknach itp.

w miejscu pracy
Od roku działa nowe Zjed-

noczenie 
cyjnego 
towicach 
zarówno

Przemysłu Wentyla- 
„Klima-Went” w Ka 
— w myśl założeń, że 
w miejscach pracy,

jak i we wszystkich pomieszczę 
niach użyteczności publicznej 
— takich jak kina, teatry, szpi 
tale, domy towarowe, lokale ga
stronomiczne itp. muszą
być zainstalowane urządzenia 
wentylacyjne i klimatyzacyjne. 
Należy więc uruchomić pro­
dukcję nowoczesnych urzą­
dzeń, wytwarzających w po­
mieszczeniach zamkniętych od 
powiedni dla człowieka mikro 
klimat.

Na podstawie szacunkowych 
danych Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów stwier 
dzono, że zapotrzebowanie na 
budowę kompletnych instala­
cji klimatyzacyjnych wynie­
sie w latach 1970—1980 około 
3600 systemćw dla budownict­
wa ogólnego oraz około 4000 
systemów dla obiektów bu­
downictwa przemysłowego. W 
roku ubiegłym wykonano oko 
ło 300 instalacji klimatyzacyj­
nych. W ciągu najbliższych lat 
trzeba będzie znacznie zwięk­
szyć roczną produkcję i unowo 
cześnić ją. Jak twierdzą fa­
chowcy, notrzebne jest oparcie 
produkcji o bazę badawczo- 
doświadczalną w postaci insty 
tutu techniki powietrznej. (—)

W PKS i pokrewnych przedsiębiorstwach

Olimpiada kierowców
Podobnie jak w latach ubiegłych, również w tym roku or­

ganizowana jest Wojewódzka Olimpiada Kierowców. Startu­
ją w niej pracownicy dziesięciu oddziałów Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej oraz ośmiu przedsiębiorstw tran­
sportowych, wchodzących w

Punkty skupu żywca
przystosowane do potrzeb

Z początkiem bieżącego miesiąca dobiegły końca w Obor-
nickiem prace porządkowe w 
wadzone z myślą o jesiennym 
rzeźnych (np. na październik 
dy chlewnej, podczas gdy na 
tylko 407 szt.).

punktach skupu żywca, pro- 
„szczycie” dostaw zwierząt 
zakontraktowano 71G szt. trzo-
analogiczny miesiąc ubr.

Obecnie każda czterech
istniejących w powiecie gmin­
nych spółdzielni posiada nowy 
punkt skupowy, wyposażony 
w niezbędne urządzenia. W 
ramach ich rozbudowy, które 
to prace rzetelnie wykonała 
ekipa Zakładu Usług Remon­
towo-Budowlanych obornic­
kiego PZGS-u, powstało m. m. 
kilka km nowych dróg dojaz­
dowych, zbudowano też dwie 
nowe wiaty do anonimowej

klasyfikacji bydła w 
niki i Rogoźno. W

GS Obor- 
punktach

wygospodarowano też pocze­
kalnie dla rolników i zapew-
niono im sprawniejszą 
sługę przez wcześniejsze

ob- 
go- 

orazdżiny otwarcia spędów 
zwiększenie ich częstotliwości.

Z Rogoźna

Na rynki krajowe 
i na eksport

n
Załoga Fabryki Maszyn Roi 

iczych „Rofama” w Rogoźnie

Wspólnie z Wojewódzkim Od­
działem SOP postarano się 
także o zapewnienie obsługi 
kasowej na spędach żywca, co 
stanowi ogromne udogodnienie 
dla rolników z rejonu Rogo­
źna, bowiem do niedawna ka­
sa SOP mieściła się w odle­
głości 2 km od punktu skupu. 
W wszystkich punktach (z wy­
jątkiem bazy GS w Rogoźnie!) 
wprowadzono tzw. małą ga­
stronomię: w dni spędów czyn­
ne są bufety, gdzie dostawcy 
mogą posilić się ciepłymi da­
niami.

Książki 
na śmietnikach

Dość często na śmietnikach 
i w punktach skupu makulatu 
ry znaleźć można książki. Nie 
jest to na pewno miejsce naj­
odpowiedniejsze dla nich. Jeże 
li nie ma dla tych książek 
miejsca w domach prywat­
nych, to jeszcze nie oznacza, 
że są w ogóle niepotrzebne. 
Przydałyby się zapewne w 
wielu bibliotekach publicznych, 
szkolnych, szpitalnych itd. Na 
kłady książek są, jak wiado­
mo. niewystarczające. Dlatego 
trzeba wzmóc akcję zachęcają 
cą do ofiarowania książek tam, 
gdzie mogą jeszcze służyć czv 
telnikom. Warto by jednak 
również ustalić atrakcyjniejszą 
od ceny makulatury cenę sku 
pu książek używanych, (wf)

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital grupy 
„Qtiorum”; 8.05 Tele-migawki mu 
zyczne: 8.35 Muzyczna poczta 
VKF; 9 „Lampart” — pow.; 9.10 
Pocztówka dźwiękowa z Madry­
tu; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 „Mikser” 
— magazyn muzvcznv; 10.15 Aud. 
Radia ONZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Pamiętnik pani Han­
ki” — pow.; 12.25 Koncert muzyki 
uniwersalnej; 13 Na łódz.kiej an­
tenie; 15 Agra i agregat — gaw.; 
15.10 Folklor w stvlu „folk”: 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
15.50 Z drugiej strony Tatr; 16.15 
Pocztówka dźwiękowa z Genewy; 
16 30 Starezncielskie ♦nńęe na or­
kiestrę Wyk. Zesnół Tnstrumen. 
im. Telemanna: 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Quodlihet. czyli co kto lubi; 
17.30 „Lampart” — pow.; 17.40 
Ameryka w Londynie — Selena 
Jones; 17 55 Radiowa encyklope­
dia kultury: 13,20 J. S. Bach — 
Toccata e-moll era RMnh Kirk- 
patrick — klawesyn: 18.35 Mój ma 
gnetofon; 19 Powieść w wvdanlu 
dźw.: ..Cichy Don”: 19.30 Tvlko no 
hiszpańsku: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Mistrzowie piosen­
ki klasycznej na estradzie: 20.25 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy: 21.50 Opera tygodnia — G. 
Puccini: ..Tneandet”; os gnie­
wa George Harrison; 22,20 Trze 
kwadranse jazzu; 23.05 Koncert tyl

Interesująca prelekcja
W Obornikach odbyło się 

ostatnio plenarne posiedzenie 
Zarządu Powiatowego Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej, poświęcone proble­
mom przebiegu kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej w ko­
łach Towarzystwa. Na jego 
zakończenie doc. Józef Bańka 
wygłosił interesującą i poucza 
jącą pogadankę, której tytuł 
brzmi?! ..Wpływ rewolucji nau 
kowo-technicznej na system 
wartości” (bop)

ko dla melomanów: 23.50 Na do­
branoc gra Mieczvsław Kosz

WIADOMOŚCI: 5, 6 30 . 7.30 , 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

.telewijia
PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 

— TV Kurs Rolniczy — Analiza wa 
runków rozwoju urodukcii rolnej 
w gromadzie — cz. I: 9.55 — Za­
jęcia techniczne kl. VIII — Szkol­
na pracownia techniczna: 10.15 
..Ostatni atut” — fab. film franc.; 
11.55—12.20 — Wychowanie obywa­
telskie kl. VII —..Ludzie dobrej 
woli”: 15 20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka — kurs przygo­
towawczy ..Funkcje” — cz. I i 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie­
ci — Pora na Telesfora — Rozmo 
wv ze smokiem: „Hurwinek wszy 
s»kiemu zaradzi” — film czecho­
słowacki. „Romek i Anka” — film 
polski: 17.35 — Nie tylko dla pań; 
17.55 — Wszechnica TV z cyklu — 
..Nasi uczeni” — „Z mvśla o no­
woczesnej szkole”: 18.25 — Kro­
nika i aktualności: 18.40 — Śpiewa 
Samantha Jones (Anglia): 19.20 — 
Dobranoc 1 Dziennik: 20 — „Zwy­
kły dzień” — węgierska nowela 
filmowa: 20.30 — Kraj — tygodnik 
społeczno-polityczny; 21.10— Teatr 
TV — „Trzeci wysoki dźwięk” — 
E. Mikołajczyka. Scenariusz TV —

wego.
Zasadniczym celem olimpia­

dy jest propagowanie w*ród 
kierowców znajomości przepi 
sów Kodeksu Drogowego, bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
oraz techniki jazdy w różnych 
warunkach. Pytania dotyczą 
wszystkich w zasadzie spraw, 
z jakimi spotyka się' kierowca 
w swojej codziennej pracy. Po 
nieważ nie są to zadania ła­
twe. każdy uczestnik chcąc 
przejść przez sito eliminacji, 
musi solidnie przygotować się 
do konkursu.

W tym roku do olimpiady 
zgłosiło się ponad 1800 kierow­
ców, co stanowi około 50 proc, 
wszystkich tego typu pracowni 
ków zatrudnionych w °KS : 
przedsiębiorstwach porozumie­
nia branżowego. Biorąc pod 
uwagę że większość kierowców 
znajduje się poza bazą pc 3-4 
dni w tygodniu liczba startują­
cych jest naprawdę wysoka. 
Tych 1800 kierowców spotkało 
się już na eliminacjach wewnę 
trznych, przeprowadzonych 
przez poszczególne oddziały i 
przedsiębiorstwa. Wyłoniono 
tam 3 osobowe reprezentacje, 
które w najbliższy piątek ; so­
botę staną do ostatecznej roz­
grywki w Pile.

Konkurs półfinałowy, w którym 
startuje 18 zespołów, obejmować 
będzie 10 pytań teoretycznych z 
zakresu przepisów Kodeksu Dro­
gowego, BHP i technicznej obsłu­
gi pojazdów oraz cztery konkuren­
cje praktycznej jazdy na samocht^ 
dach ciężarowych marki .Star” i 
„Jelcz 315” oraz autobusach .San” 
i „Jelcz”. Będzie więc slalom po­
między słupkami i dojazd na od­
ległość 20 cm burtą samochodu do 
luźno zawieszonej poprzeczki imi 
tujacej rampę, zawracanie ra o- 
graniczonej przestrzeni, nrawidło- 
we ruszanie i hamowanie (w środ­
ku wozu znajdować się będzie wa­
hadło) połączone z przejazdem z 
szybkością 30 km/godz. przez bram 
kę szersza o 1° cm od samochodu

skład porozumienia branżo-

oraz przejazd po śliskiej nawierz­
chni, którą będzie imitować roz­
lany olej.

Sześciu najlepszych kie-
rowców stanie do 
finałowego, który

konkursu
Zostanie

przeprowadzony w sobotę o
godz. 14 w Pilskim 
Kultury. Połączony on 
z koncertem. Spośród 
finalistów wybranych

Domu 
będzie 
szóstki 
zosta-

nie . z kolei trzech kierowców.
którzy reprezentować 
nasze województwo na 
prezie ogólnopolskiej w 
dzierniku w Łodzi, (s)

będą 
im- 

paź-

podjęła liczne zobowiązania 
dla poparcia czynem produk­
cyjnym VI Zjazdu partii. W 
ramach dodatkowej produkcji 
opuści hale montażowe 100 ko 
siarek zawieszanych, z prze­
znaczeniem* na rynek krajo­
wy. Dla ZSRR natomiast wy­
produkuje się 2 agregaty do 
suszarń okopowych, a dla Wę 
gier — dodatkowe ilości czę­
ści zamiennych. Ponadto poza 
planem dostarczy się 40 palni­
ków do suszarń (będących 
przedmiotem importu) dla za­
bezpieczenia wykonawstwa za 
dań eksportu w I kwartale 
przyszłego roku.

Postanowiono także popra­
wić poziom koszt;’w o 0,5 proc, 
co w rezultacie da oszczędnoś 
ci wartości 2 min zł. Zobowią­
zano się jednocześnie zwięk­
szyć produkcję eksportową o 
ponad 5 min zł. dewizowych, 
dzięki czemu jej udział w ogól 
nej produkcji towarowej „Ro- 
famy” wzrośnie o 71,6 proc.

(bop)

Pracownicy skupu zdają so­
bie jednak sprawę z tego, że 
nie sam stan techniczny pun­
któw skupu stanowi o spra­
wnej obsłudze rolnika — pro­
ducenta. Nawet nowoczesny 
punkt, obliczony na dzienny 
skup 80 — 100 sztuk „zatka 
się”, gdy dostawy — na sku­
tek złej organizacji pracy — 
wzrosną nagle do 150 czy 200 
sztuk. Dlatego z dużym uzna­
niem przyjąć należy wypraco­
wane już w Obornickiem for­
my organizacji które regulują 
podaż zwierząt rzeźnych do 
punktów skupu. Do regulacji 
dostaw włączono mianowicie 
służbę kontraktacyjną, która 
uzgadnia i ustala z dostawca­
mi ilości sztuk bydła na po­
szczególne spędy. (bop)

Prztyczek

Zacznijmy 
od siebie.

A może tak na grzyby?
— Z kartą na grzyby? Taką jak karta myśliwska czy węd­

karska? Też wymyślił! Pozbawiać setki ludzi przyjemności 
wtargnięcia w serce lasu w ramach zakładowej niedzielnej 
wycieczki. Przecież las i grzyby to dobro ogólnospołeczne...
Właśnie. Dobro ogólnospo­

łeczne. Dlaczego ma być nisz­
czone przez „dzikich zbiera­
czy”, pomnażających ponadto 
pacjentów pogotowia i Ośrod­
ka Ostrych Zatruć?

A grzybów jest coraz mniej. 
W ciągu ostatnich 20 lat ich 
plon zmniejszył się pięciokrot­
nie. Gorszy urodzaj powoduje 
opadanie poziomu wód grunto­
wych, grzybowiska są perma­
nentnie niszczone przez amato 
rów grzybów i grzybobrania. 
Wydrapywanie łyżeczką maleń 
kich grzybków wraz z grzybnią, 
wyrywanie owocników z pod­
łoża całymi płatami i odsła­
nianie grzybni na działanie 
promieni słonecznych, kopanie 
wszystkich niejadalnych zda­
niem zbieracza grzybów — to 
akt barbarzyństwa w stosunku 
do lasu, który się do tego sy­
stematycznie zaśmieca.

Walczymy o spokój, ciszę i dobre

zbierania, zakończonych egza­
minem i wydaniem karty, u- 
prawniającej do zbierania grzy 
bów.

Projekt warto poddać pod 
rozwagę organizatorom nie­
dzielnych wycieczek na grzyby. 
Pogoda sprzyja, zaroją się na­
sze lasy od amatorów grzybo­
brania. Oby to nie była „gra­
bież w słoneczną niedzielę”.

(bw)

Takie grzyby zbiera się w Biesz

Dźennet Połtorzvcka. Reżyseria — 
S Brejdvgand — (Poznań): 22.20 
— Dziennik: 22.40—23.45 — Politecb 
pika — (nowt.)

SOBOTA — PROGRAM I: g- 
9.55—10.25 — Program dla szkół — 
Geografia kl. VI — „Od Bałtyku 
do Tatr”: 10.55 — Geografia dla kl.
VII — Moskwa: 11.25 — 
kiwaniu winowaicv” 
fabularny produkcji 
16 — Program
— Festiwal Kulturalny

- „W poszu- 
— film 

angielskiej: 
z cyklu 
Związków

Zawodowych ot. „Kuźnica gra — 
Sonatiny śpiewała”: 16.20 — Rpdak
c ja szkolna zapowiada;
Dz:ennik: 16.40

16.30
Teatr Młodego

Widza — K. Makuszyński — . Sztu 
backa miłość” — Adaptacja — A. 
Korta. Rei. — J. Koenig. Wystą­
pią: W. Siemion i J. Domagalski. 
..Zakochany” Reż. J Koenig. Wy­
stani — W. Kowalski. ..Jak s’ę od 
kochać”. — Reż. J. Koenig. Wystą 
pi W. Press: 17.20 — „Sterowcem do 
Bieguna Północnego” — filo* doku 
mentalny prod. czechosł.; 18.40 — 
Pegaz — magazvn kulturalny; 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor: 20.20 
— Melodie Wielkiego Ekranu — 
piosenki znad Adriatyku. Scena­
riusz — T. Kański i T Kopel: 21.20 
— Dz;ennik i wiadomości sporto­
we: 21 *0 — .W noszukiwaniu wino 
waicv” — fab. film ansr.: 23.10 —

wa Gicłioła Cinouetti — włoski 
program rozrywkowy.

czyste powietrze. oburzeniem
przyjęliśmy wieść o perspektywie 
zagłady 120 ha lasu w związku z 
wybudowaniem zakładów silikato- 
wych w Augustowskiej Puszczy, 
chcemy mieć lasy jako pas ochron 
ny wokół wielkich centrów prze­
mysłowych. A jednocześnie nie u- 
miemy z nich korzystać.

Zaś nasze lasy ubożeją Drzewo­
stany liczące ponad 100 lat należą 
do rzadkości. (Występują z.aledwie 
na 7 proc, leśnej powierzchni). Wie 
le drzewostanów stanowi monokul­
turę (83.7 proc, lasów wielkopol­
skich to sosna) w które! owady ! 
pasożyty roślinne wyrzadzaia szczę 
gólnie duże szkody. Przvkładem 
może być Puszcza Nadnotecka. w 
której żerowanie szkodliwych owa 
dów przybiera nieraz rozmiary 
klęsk żywiołowych. Leśne zespo­
ły jednogatunk-we i jednowieko-
we wymagają starannej 
pielęgnacji i ochrony.

Chrońmy wiec lasy, 
wiące ich naturalną

hodowli,

I stano- 
cząstkę

grzyby. W ubr. „Express Wie­
czorny” wysunął projekt utwo 
rżenia Towarzystwa Przyja­
ciół Grzybobrania. W tym roku 
proponuje tworzenie kursów 
obejmujących podstawowe wła 
domości z życia grzybów i leh

Przy reprezentacyjnym 
placu Kościana, w miejscu 
gdzie ulica Nadobrzańska 
łączy się z Placem Sojuszu 
Polsko — Radzieckiego, zna 
lazła swoje pomieszczenie 
firma o zachęcającej naz­
wie ,,Express Czystość”.

Firma ta — to farbiarnia 
i pralnia chemiczna, wyko­
nująca usługi dla ludności. 
Reklamują je dwie znako­
mitej wielkości tablice — 
obie brudne i odrapane, z 
błędami w tekście.

Radzimy kierownictwu 
placówki oczyścić i odmalo 
wać najpierw swoje rekla­
my i uporządkować otocze­
nie zakładu. Trudno bo­
wiem mieć zaufanie do fir-
my, która 
ca, sama 
nie dba

czyszczenie pole- 
zaś o schludność 
(zi)czadach.

Fot. K. Przychodzki

■:y
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